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Idziemy naprzód

Nasz handel pryw atny
w kontakcie z zagranica

Wojewoda śląsko-dąbrowski, gen. Zawadzki, w czasie otwarcia 
Instytutu Przeciwrakowego w Gliwicach, w rozmowie z dyrekto­

rem Instytutu, dr Byliną.
... Fo t „D z ien n ika  Zachodniego''

230 milionów z l  obrotów 
w ostatnim kwartale

W a r s z a w a .  (PAP). Handel zagraniczny sek­
tora prywatnego rozwija się, zgodnie z wytycznymi 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu, coraz pomyślniej.

W  pierwszym kwartale br. firmy prywatne, sku­
pione w zrzeszeniu, dokonały transakcji na sumę 230 
milionów zł, z czego na import przypadała suma zł' 
160 milionów, a na eksport 70 milionów zł.

W dziedzinie eksportu głó­
wnymi artykułami były: jaja 
do Szwajcarii, wiklina i wy­
roby wiklinowe dio Szwecji,
Belgii, Danii i Holandii, ryby

Ł* rzedł konferenc§tą w Wasxągnągtonie

Anglia staw ia  w arunki
Waszyngton (PAP). W kołach 

ńiiarodajńyćh stwierdzają, że rząd 
brytvjski zwrócił się do rządu 
Stanów Zjednoczonych z propozy- 
ci | . 4 »Z8Zfi)^enia zakresu rozmów 
Pad zagadnieniem poziomu pro­
dukcji przemysłu zachodnich Nie­
miec, a zwłaszcza przemysłu Za­
głębia Ruhry. Rozmowy — jak 
stwierdzają w  Waszyngtonie — 
mają się rozpocząć w  przyszłym 
tygodniu. W kołach miarodajnych 
Waszyngtonu twierdzą, że rządo­
w i brytyjskiemu chodzi: o 1) zba­
danie ponownie kwestii kosztów 
okupacji połączonej strefy angiel- 
sko-amerykańskiej w  Niemczech, 
gdyż Wielka Brytania nie jest w 
stanie ponosić 50 proc. kosztów 
okupacji ze względu na szczupłość 
rezerw dolarowych, 2) zbadanie 
sprawy wyżywienia ludności nie­
mieckiej w  połączonej strefie, 
Sdyż Wielka Brytania nie może 
eksportować do Niemiec żywno­
ści, której sama odczuwa poważ­
ny brak.

Londyn (PAP). Rzecznik bry­
tyjskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył, że rząd 
nie przyjął jeszcze zaproszenia 
Waszyngtonu na konferencję dla 
omówienia sprawy poziomu prze­

mysłu Zagłębia. Ruhry, orąz spra­
wy węgla niemieckiego. Rząd bry­
tyjski pragnie, by zakres rozmów 
został rozszerzony i  dotyczył tak­
że zagadnienia żywnościowego 
strefy angielsko-amerykańskiej.

(łoisos) dio Szwecji 
oraz nasiona do Szwajcarii, 
Belgii, Danii i Holandii. W za 
kresie importu głównymi ar­
tykułami były: wyroby far­
maceutyczne i chemikalia zie 
St. Zjednoczonych, Szwajca­
rii, pieprz z Holandii i  różne 
artykuły techniczne nieomal 
ze wszystkich krajów Europy 
zachodniej. Ostatnio dluiże o- 
żywienie panuje w branży 
włókienniczej, w której sze­
reg firm prywatnych pragnie 
wyjść ze swymi wyrobami na 
rynki zagraniczne.

Gdańsk (API). Na Międzynaro­
dowe Targi Gdańskie zapowie­
dział swój przyjazd przedstawi­
ciel Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego Turcji prezes Guelek, 
który pragnie zorientować się w 
możliwościach eksportowych prze 
mysłu polskiego. Prezes Guelek 
jest jednym z najlepszych znaw­
ców życia gospodarczego Bliskie­
go Wschodu. Wraz z nim przybę­
dzie wycieczka 30 przedstawicieli 
sfer gospodarczych Turcji, oraz 
kilku wybitnych dziennikarzy.

*  *  *
Warszawa (SAP). W okresie od 

stycznia do maja br. Polska spro­
wadziła ze Szwajcarii towary za 
sumę 202.622.000 zł. Największą 
pozycją są maszyny, aparaty i  na­
rzędzia, łącznej wagi 180 ton, da­
lej idą chemikalia, za przeszło 60 
mil. zł, aluminium i inne.

W tym samym okresie Polska 
wywiozła do Szwajcarii towary 
za 393.280.000 zł. Najwięcej eks­
portowaliśmy węgla i koksu (prze 
szło 207 tysięcy ton), następnie 
cynku, blachy cynkowej, bieli 
cynkowej i -  ołowianej, nici ze 
sztucznego jedwiabiu itd.

Za kulisami nowej umowy węglowej w USA
Podw yżki p łac robotniczych a zyski karte li

Posiew
/ a s z t f z m «

W a r s z a w a .  (SAP) Za 
kilka dni minie 11 lat; od 
chwili, gdy dwa potężne 
wówczas ogniska faszyzmu 
rozpętały wojnę domową w 
Hiszpanii. Od tego czasu 
świat skrwawił się w jed­
nej z najstraszniejszych wo­
jen, przeminęli Hitler 
Mussolitti, upadło z takim 
trudem budowane przez Ja­
pończyków mocarstwo da- 
leko-wschodnie, zmieniona 
została polityczna mapa 
Europy, a

Jednakowoż Hitler i Mus- p 
solini, spotkawszy się na p 
dnie piekieł, mogą sobie 
uścisnąć swe zakrwawione 
dłonie. Bowiem posiany 
przez nich chwast faszyzmu 
kwitnie nadal w Hiszpanii, 
na chwilę nie przerwał 
Chociaż lud hiszpański ani 
walki o wolność, chociaż 
świat ealy dostrzega okrop 
ne skutki reżimu faszystów 
»kiego w Hiszpanii, Franco 
znajduje dość możnych zwo 
lenników i popleczników, 
aby dotychczas utrzymać 
się przy władzy.

Metody stosowane w H i­
szpanii, znalazły naśladow 
ców. To, co się dzieje w 
Grecji, jest niczym innym, 
jak kopią wzorów hiszpań­
skich. W Grecji, podobnie 
jak w Hiszpanii, reakcyjny 
dyktatorski rząd, w którym 
zasiadają również dawni 
kollaboracjoniści Hitlera, 
aresztuje, zsyła i rozstrzeli- 
wuje demokratów. Podob­
nie, jak w Hiszpanii, w 
Grecji rośnie nędza ludu, 
a gwarancje konstytucyjne 
zostały zastąpione przez sa­
mowolę soldateski.

Nic dziwnego więc, że 
prawdziwie demokratyczną 
opinia świata zaczyna so­
bie coraz częściej zadawać 
pytanie: czy ta różnica Jest 
rzeczywiście tak istotna?

I»
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Londyn (SAP). 1700 żon i dzieci 
■funkcjonariuszy brytyjskich w Pa­
lestynie, które zostały ewakuowane 
w lutym na skutek obawy ewen­
tualnych poważnych rozruchów, 
Powrócą do swych domów w ciągu 
Najbliższych tygodni.

N O W Y  J O R K .  (ATI). NOWA UMOWA ZBIOROWA W 
PRZEMYŚLE WĘGLOWYM ZAWARTA ZOSTAŁA NA WARUN 
KACH WYSUNIĘTYCH PRZEZ ZWIĄZEK GÓRNIKÓW Z JOH­
NEM LEWISEM NA CZELE, . ___

NA PODSTAWIE TEJ UMOWY, NIEZALEŻNIE OD LEPSZEJ 
PŁACY, ŚWIĄTECZNYCH URLOPÓW ITD., GÓRNICY OTRZY­
MALI PODWYŻKĘ OKOŁO 15 CENTÓW NA GODZINĘ. NA­
GŁA 1 NIESPODZIEWANA ZGODA PRZEMYSŁU WĘGLOWE­
GO Z NAJWIĘKSZYM KONCERNEM UNITED STATES 
STEEL ORAZ PITTSBURG CONSOLIDATION COAŁ CO, NA 
CZELE NA WARUNKI LEWISA BYŁA NA OGÓŁ NIESPO 
DZIANKĄ,

Motywy tej zgodnej postawy 
przemysłu węglowego okazały się 
zrozumiałe niezwłocznie po pod­
pisaniu umowy zbiorowej.

Udzielając podwyżki górnikom, 
przemysł węglowy nie zamierzał 
przez to uszczuplić swych zysków

Nie ma dolarów 
Nie me 1

■ Aszyngton. (SAP) Amerykan. 
Si£i J-iinister rolnictwa powiedział 
^  Przemówieniu radiowym, że 
żywność jest podstawą okolicz- 
n°ści utrudniających ekonomicz_ 
119 odbudowę Europy. „W celu 
Przełamania tych trudności — 
oświadczył min. Anderson — po. 
stanowiłem rozpocząć od rozwią 
zania problemu wyżywienia“ . 
Europejska produkcja żywności 

nie wystarczająca z powodu 
braku maszyn rolniczych, maszy 
by rolnicze nie rnagą być wypro. 
dukowane ze względu na brak 
''yękla. węgla nie wydobywa się 
2 Powodu niedożywienia górni_ 
ków. Stany Zjednoczone mogą w 
Nadchodzącym roku wysiać do 
Europy tyle żywności, ile w u_ 
b;egłym, lecz min. Anderson o_ 
•trzega że amerykańskie żniwa 
*P08ą jeszcze zawieść, że ame.

rykańskie środki transportowe 
nie są nieograniczone i  że nie ma 
dosyć funduszów na zakup ame. 
rykańskiego zboża.

i natychmiast po podpisaniu u- 
mowy zbiorowej zapowiedział pod 
wyższenie Ceny węgla od 75 cent 
do 1,75 dolarów za tonę. Konsek­
wentnie przemysł stalowy zapo­
wiedział podwyższenie ceny stali 
o około 2 doi. za tonę.

W ten sposób prezydent Tru- 
man, zdając sobie sprawę, że ol­
brzymie zarobki obu przemysłów 
mogą łatwo wchłonąć podwyżki 
górników, bez zbytniego narusze­
nia i tak rekordowych zysków, 
wezwał do wstrzymania się z pod 
wyższeniem cen stali i węgla i 
przeprowadzenia przez oba prze­
mysły szczegółowej kalkulacji.

Za wezwaniem Trumana o sta­
bilizacji cen stali i węgla kryją 
się sensacyjne dane o zyskach

obu przemysłów. Dane te dotych 
czas nie opublikowano przez rząd 
— przedstawiają się następująco: 
Zyski przemysłu stalowego i wę­
glowego na rok bieżący zapowia­
dają się dwa razy większe niż kie 
dykolwiek przedtem. W pier­
wszym kwartale 6 największych 
koncernów przemysłu węglowego 
wykazało czysty dochód (po za­
płaceniu podatków) w sumie czte 
ry i pół miliona doi. co oznacza 
że rok zamknie się zyskem 18

milionów dolarów. Biorąc za pod 
stawę ostatnie 5 lat przewyższa 
to rekordowy rok 1944 prawie 
dwukrotnie.

Dane statystyczne Federal Re­
serve wykazują, że czysty dochód 
przemysłu stalowego za pierwszy 
kwartał bież. roku wyniósł 124 
n»a. doi., co wobec pewności u- 
trzymania transakcji stalowych 
na obecnym poziomie da global­
ny zysk za rok 1947 w sumie 496 
mil. dolarów.

Skarga
Egiptu

Nowy Jork. (PAP) Skarga 
Egiptu przeciwko Wielkiej Bry_ 
tandi żądająca wycofania wojsk 
brytyjskich została odczytana na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
przez przewodniczącego dr. Os. 
kara Lange. 1

6 brytyjskich okrętom wojennych
zaatakowało statek z nielegalnymi imigraatani żydowskimi

Jerozolima (obsł. wł.). Jak po­
dało radio, na statku „Exodus 
1947“ , na którym znajdowała się 
większa grupa nielegalnych im i­
grantów żydowskich, 6 brytyj­
skich okrętów wojennych zaatako­
wało w odległości 17 mil od wy­
brzeża, palestyńskiego, statek 
„Exodus 1947“ .

Marynarze brytyjscy przy po­
mocy karabinów maszynowych, 
ostrzeliwali pasażerów, a następ­
nie użyli bomb łzawiących, chcąc

W  przem yśle państw ow ym

9 tysięcy robotników na kierowniczych stanowiskach
Warszawa (API). W przemyśle 

państwowym już od dawna pro­
wadzona jest akcja wysuwania 
robotników na kierownicze stano­
wiska. Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje dobra organizacja,' 
ciągłość i skuteczność tej akcji, 
dowodzącej, że element robotni­
czy ńa stanowiskach kierowni­
czych iest potrzebny •; konieczny.

Według ostatnich danych, spo­
rządzonych na dnień 1 lipca br. 
ogółem awansowano 8.603 robotni

ków. Na dyrektorów i wicedyrek­
torów wysunięto 278 osób, na kię 
równików mniejszych zakładów 
— 586 osób, na kierowników w y­
działów i oddziałów — 1.884, na 
majstrów, referentów, kierowni­
ków, świetlic, stołówek, komen­
dantów straży poż.-przemysło- 
wej — 5.855 osób.

Największą ilość 2,450 robotni­
ków awansował przemysł włókien 
niczy, w tym 120 dyrektorów.

Przemysł węglowy wysunął 2.269 
robotników, hutniczy — 1.025, me 
talowy — 872 itd.

Akcja wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska w 
przemyśle trwa nieprzerwanie. 
Niedługo przemysł państwowy 
otrzyma nowych robotńików-fa 
chowców, zdolnych objąć odpo­
wiedzialne funkcje, którzy w tych 
dniach, w liczbie 210, po odby­
tych studiach opuszczają Techni- 
cum w Bytomiu

w ten sposób zmusić Żydów do 
poddania się.

W toku walki oddział b ry ty j­
skich marynarzy wszedł na pokład 
okrętu „Exodus“ 1947“ , gdzie po 
krótkim starciu został zabrany do 
niewoli.

Żydzi zmuszeni byli jednak 
wkrótce przerwać walkę.

Radio imigrantów żydowskich 
zwróciło się następnie do sędzie­
go Sandstroema i członków 
UNESCO z prośbą o stwierdzenie 
rezultatów ataku Brytyjczyków.

Według dotychczasowych infor­
macji 1 pasażer poniósł śmierć, 
5 walczy ze śmiercią, na skutek 
odniesionych ran, 20 odniosło 
ciężkie rany, a około 120 pasaże­
rów doznało obrażeń cielesnych.

Radio wezwało ludność żydow­
ską w Haifie do przygotowania od 
powiednich pomieszczeń i środ­
ków leczniczych dla rannych pa­
sażerów żydowskich.

Haifa (obsł. wł.). Samoloty bry­
tyjskie i 7 okrętów, należących 
do brytyjskiej floty śródziemno­
morskiej eskortowały statek „Exo 
dus 1947“ do brzegów Palestyny. 
Nielegalni imigranci żydowscy 
wysiali szereg depesz do głównej 
kwatery żydowskiej organizacji 
Haganah, z zawiadomieniem o

walce, stoczonej z marynarzami 
brytyjskimi. Wiadomość ta wywo­
łała oburzenie w kołach żydow­
skich w Tel-Avivie. W związku 
z tym podkreśla się możliwość 
wzmożenia akcji terrorystycznej, 
skierowanej przeciw brytyjskim 
jednostkom wojskowym stacjonu­
jącym w Palestynie.

Tajemnicza misja 
na prywatnym 
samnlocie Trumana

G e n e w a .  (SAP.) Prywatny 
samodot prezydenta Trumana 
przyleciał z Aten i lądował w 
środę po południu na lotnisku 
Cointrin. jak podaje „Tribune 
Lausanne“. Na pokładzie samo­
lotu znajdował się doradca mor„ 
ski prezydenta.

Załoga samolotu odmawia 
wszelkich wyjaśnień. Samolot, 
który ma odlecieć w czwartek, 
jest strzeżony przez wojsko i ni_ 
komu nie wolno się zbliżyć do 
lotnisk»

N I E M C Y  W S P Ó Ł C Z E S N E  w fotografii na stronie 6



D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Ważne dla Komisji Badań Zbrodni Niemieckich

Pogrzeb męczenników z Gross Rosen
Apel do m ieszkańców Świdnicy, Strzegomia i okolicy

Świdnica (jz). Sławny obóz kon j Dlaczego nie zorganizowano uro-
centracyjny w  Gross Rosen znaj 
dowal się — o czym zapewne nie 
wszyscy wiedzą — na Ziemiach 
Odzyskanych w  powiecie Świdnic 
kim. Urządzeni® obozowe istnieją 
jeszcze do dziś dnia, są jednak 

'  obiektem systematycznej dewa­
stacji, n ik t się n im i nie opiekuje, 
choć jest tam wiele materiału, 
stanowiącego poważny przyczy­
nek do historii barbarzyństwa 
niemieckiego.

W Gadkowie, w miejscowości 
leżącej w  pobliżu obozu odkryto 
grób kilkunastu więźniów. Po­
grzeb zapowiedziano na niedzielę 
1S iipca w Goczałkowic koło 
Gross Rosen. Na uroczystość tę 
wyjechała delegacja Związku b 
Więźniów Politycznych ze Świ­
dnicy.

W todze tft tb«zv
Jedziemy do Goczaikowa au­

tem. M ijamy zniszczone wojną 
miasteczko Szczegom i pięknie 
wijącą się szosą docieramy do 
Goczałkowa. Wieś duża, nie zni­
szczona, koncentruje się około 
cukrowni zatrudniającej około 
300 osób.

Pogrzeb zapowiedziano na godzi 
nę 10. Uderza jednak brak wszel­
kiego ruchu charakterystycznego 
dla tego rodzaju uroczystości. 
Nie widać też żadnego ogłoszenia, 
które by zapowiadało pogrzeb. 
Ale zjawia się w ójt uprzedzony 
telefonicznie o naszym przyj eź- 
dzie. Tłumaczy, że zawiadomił 12 
sąsiednich gromad, n ik t jednak 
dotychczas nie przybył. Zresztą 
pogrzeb i tak nie może się od­
być o godz. 10, gdyż brak księ­
dza na miejscu, a proboszcz z pa­
ra fii może przybyć dopiero na go­
dzinę 1-szą. Potem okazało się, że 
ksiądz w ogóle nie był o pogrzebie 
powiadomiony. Nie wykopano też 
grobu. Na cmentarzu dawnym, 
dziś już zarzuconym zwyczajem, 
znajduje się kościół. Głucho tu je ­
dnak. Kościół jest zamknięty. — 
Wskazują na kostnicę w kącie 
cmentarza. Wśród różnych rupie­
cie stoi zbita z różnych desek 
skrzynia, a w  niej dwanaście cza­
szek przedziurawionych kulami i 
garść kości.

Jesteśmy oburzę^. Dlaczego nie
postarano się o porządną trumnę? * i

czystości należnej tym męczenni 
kom i ofiarom hitlerowskiego ter­
roru?

Miejscowi ludzie opowiadają 
makabryczną historię odkrycia 
grobu nieszczęśliwych. Na ślad 
grobu naprowadził lis. Gajowy w 
sąsiednim lesie w  Godkowie spo­
strzegł lisa, niosącego w pysku 
ludzki goleń. Zaintrygowany roz­
począł poszukiwania i  póc'. cienką 
warstwą ziemi, rozkopaną już czę

ściówo przez lisy znalazł szereg 
zdekompletowanych szkieletów 
ludzkich, — Resztki „pasiaków“ 
wskazywały wyraźnie na więź­
niów z pobliskiego Gross-Rosen. 
Gajowy zawiadomił władze; po­
dobno na miejsce zjechała nawet 
jakaś komisja. Ale to było dwa 
miesiące temu. Zwłoki nieszczęśli­
wych były zdane na dalszą pene­
trację lisów. Dopiero przed tygo­
dniem zostały przewiezione do 
Goczałkowa.

Niedopatrzenia czy niedbalstwa
Jesteśmy ciekawi, gdzie poszedł 

meldunek tej komisji. I  co to była 
za komisja, która nie wydała ża­
dnej decyzji. Sprawę tę trzeba 
zbadać. Ktoś za to niedopatrzenie 
powinien ponieść odpowiedzial­
ność.

Na prędce odbyliśmy krótką na­
radę. Postanowiono, że zwłoki trze 
ba koniecznie złożyć do przyzwoi­
tej trumny. Wójt zdeklarował się 
pokryć je j koszt. Ponieważ We 
wsi nie było stolarza, auto zawró­
ciło do Szczegomia.

Tymczasem na Uroczystości po- 
rzebowe przybyła gromadka dzie­
ci szkolnych z pobliskiego Jaro- 
szewa i k ilka  osób na furmance z 
jednej z gromad. Przybył również 
wiceprezydent m. Świdnicy, * p. 
Barański. Razem z nami zebrało 
się 50 osób. Z Goczałkowa, poza 
kilkoma „gapiami“ — nikt. Pyta­
my się, gdzie są reprezentanci 
miejscowych organizacji, których 
wielkie szyldy widnieją na do­
mach? Gdzie reprezentanci załogi 
cukrowni i  sąsiedniej kopalni glin 
k i ogniotrwałej?

W ójt wzrusza ramionami. Nie 
miał dyspozycji. Ale nie ma też 
i trumny. Auto wróciło puste. No 
wa narada. Decydujemy się przy­
brać skrzynię ze zwłokami biało- 
czerwonym sztandarem, zielenią i 
kwiatami. Auto zaś jedzie po księ 
dza. Ustalamy, że po odprawieniu 
egzekwii, skrzynię wystawi się 
w kościele a sam pogrzeb odbę­
dzie się w następną niedzielę, tj. 
20 lipca. Rozchodzimy ®ię po wsi, 
aby zebrać kwiaty.

W -niedługim''’ czarfe skrzynia 
zostaje przystrojona i  stoi przed 
bramą kościoła. Jest już i ksiądz.

Ciężki las iiftnawanyck na Skarii

Apel przpiródcóuj EAM
A t e n y .  (obsł. wł.). Przywód. 

ey greckiej organizacji lewicowej 
EAM — Parstaildes. Gavralides
i Prahnafeis, którzy został; na 
skutek zarządzeni« rządu greckie 
go deportowani na wyspę Ikarię, 
w telegramie wzywają pomocy, ze 
względu na niezwykle ciężkie wa 
ranki w jakich znajdują się. Wy. 
mienieni przywódcy piszą, że je_ 
żeli obecne warunki materialne 
ni« ulegną zmianie, wówczas gro. 
id im niechybna śmierć. Oświad­
czyli oni ponadto, że nie mają 
żadnych środków żywności, le„ 
karstw, a nawet dachu nad gło. 
wą.

A t e n y .  (obsł. wł.). Z kój do. 
brać pofaitormowanych komuni­
kują, iż premier rządu greckiego 
Máximos zwrócił stę do przeby. 
wającego obecnie w Waszyngto. 
nie ministra spraw zagranicznych 
Tsaldarisa i ministra spraw we. 
wnętrznych Papandreu, który 
przebywa w Paryżu, z żądanem 
natychmiastowego powrotu do 
kraju.

Premier Máximos wskazał na 
powagę obecnej sytuacji politycz

nej Grecji i podkreślił koniecz­
ność rychłego powrotu obydwu 
bawiących za granicą ministrów 
greckich.

Korespondent agencji France 
Presse podaje, że zarówno Tsal. 
daris jak i Papandreu oświadczy, 
li, że obecność ich poza granica, 
mi Grecji wpłynie o wiele ko­
rzystniej na rozwój stosunków w 
Grecji, niż ich pobyt w Atenach.

W okół niewielka gromadka, łudzi. 
Padają słowa modlitwy i  krótkich 
improwizowanych przemówień. 
Byli więźniowie, może nawet; bez­
pośredni towarzysze niedoli zmar­
łych, którzy nawet po śmierci nie 
odrazu zaznali spokoju, wnoszą 
zwłoki do kościoła i składają na 
nich wieniec z narodowymi bar­
wami. Obok skromny wianek dzia 
twy szkolnej. Jeszcze krótka mo­
dlitwa. Ksiądz ogłasza przełoże­
nie pogrzebu na następną niedzie 
lę. „Boże coś Polskę" i koniec.

Dyskuąja rozpoczyna się na no­
wo na ulicy. Wiceprezs'dent Świ­
dnicy deklaruje się dostarczyć 
trumnę i klepsydry na koszt mia­
sta. Resztą zajmie się Związek 
3y}ycb Więźniów Politycznych.

Niechże i inni przybędą w naj­
bliższą niedzielę oddać ostatnią 
posługę ofiarom hitlerowskiego 
terroru. Niech zjadą na pogrzeb

nie tylko przedstawiciele władz i 
Związku byłych Więźniów Poli­
tycznych ale również niech gro­
madnie stawią się mieszkańcy 
Szczegomia, Świdnicy i  licznych 
wiosek w pobliżu położonych.

jedziemy jeszcze do Gross Rosen. 
Tuż przed obozem mijamy kamie, 
niołom granitu.' Ogromne stosy 
kostek brukowych, to dzieło cięż­
kiej pracy więźniów, których 
Niemcy zmuszali do wykonywania 
nawet tych prac, które zwykle 
wykonuje maszyna.

Oprowadza nas po obozie jeden 
z dawnych jego więźniów p. Ra- 
tajczyk ze Świdnicy. Przed nami 
obraz zupełnego zniszczenia. Z 
liczby kilkudziesięciu baraków po 
zostało zaledwie kilka. Reszta w 
gruzach, W jednym miejscu przy. 
kuwa nasz zwrok stos popiołu pe­
łen tysięcy spalonych podkówek. 
Obok jeszcze paręset sztuk zbut­
wiałego już obuwia. Przeważa 
damskie i dziecinne.

Pazostałt ślady
Obok ściana śmierci i piec kre- 

matoryjny. Za nim bujną roślin­
nością zarośnięty dół wskazuje 
miejsce, gdzie składano spalone 
prochy.
Zwiedzamy niezniszczone baraki. 

Na stosach słomy wak.ją się jesz. 
cze „pasiaki“ , koce i inne częgci 
ubrań. Na niektórych są jeszcze 
numery. Odpisuje kilka z nich, 
które mają w  trójkącie wpisaną 
literę „P “ (oznaka Polaków). Oto

one: 14884, 2257, 25633, 26343. Znaj 
duję również wierzch paczki, któ. 
rą przesłała Franciszka Kawka z 
Łodzi (Lidzmannstadt S. W. 12 
Bruekenweg 14) do swego syna, 
czy męża Kawki Kazimierzą, więź 
nia obozu w Dynenfurth. Jakie 
losy zawiódly go do Gross Rosen 
— nie wiadomo.

Przypuszczam, że wiele tego ro 
dzaju informacji można by zna­
leźć w  ruinach baraków. Do nie­
dawna, jak mnie informowano, w 
jednym z baraków znajdował się 
stos dokumentów. Dziś ich już nie 
ma. Pozabierał; je „na pamiątkę“ 
przygodni zwiedzający.

Dlaczego nie zabezpieczyła tych 
dokumentów Komisja dla Badań 
Zbrodni Niemieckich, dlaczego 
dopuszczono do zupełnego niemal 
zniszczenia obozu a nie zaopieko­
wano się tym miejscem narodo- 
wego męczeństwa, jak to miało 
miejsce Z Oświęcimem, Majdan­
kiem, czy bodaj tysiącem poje- 
dyńczych grobów czy miejsc stra. 
ceń rozsianych po całej Polsce? 
Dlaczego nie zabezpieczy się nale 
życie licznych jeszcze i cennych 
materiałów, które nikną z dnia 
na dzień bo nie potrafi ich upil­
nować jeden stojący przy bramie 
m ilicjant skoro obóz obejmuje 
obszar około 1 km?. Winę ponoszą 
tu przede wszystkim miejscowe 
czynniki, które jak to widać na 
przykładzie Goczałkowa wykazu, 
ją duże niedbalstwo w stosunku 
do ’najcenniejszych przedmiotów 
kultu.

Zwłoki
im. Żeligowskiego 

w kraju
Warszawa (PAP). Dnia 17. ton. 

przywiezione zostały do kraju sa­
molotem z Londynu zwłoki gen. 
broni śp. Lucjana Żeligowskiego.

Na lotnisko wojskowe na Okę­
ciu przybyli wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Jaroszewicz, szef 
lotnictwa wojskowego — gen. Ro­
mę jko, generałowie: Berling, Ko­
mar, Pollszczuk oraz attachcs 
wojskowi państw obcych.

Na lotnisku ustawiła się kom­
pania honorowa W. P. z orkiestrą, 
delegacje oficerskie poszczegól­
nych jednostek W. P. oraz delega­
cje Tow. Przyjaciół Żołnierza, Ko 
mitetu Słowiańskiego i ZWM.

Po wylądowaniu samolotu, do­
wódca eskorty honorowej, gen. 
Florianowicz, z-łożyl meldunek 
gen. Jaroszewiczowi, Trumnę o- 
krytą sztandarem narodowym 
przenieśli oficerowie 1-ej dywizji 
W. P; im. Tadeusza Kościuszki 
przy dźwiękach marsza żałobriego 
do otwartego samochodu. Za 
trumną postępowała najbliższa 
rodzina zmarłego —  córka Jani­
na i synowa Wanda Szulc-Żeli- 
gowska oraz przybyły z Londynu 
adiutant śp. gen. Żeligowskiego. 
Trumnę pokryto wieńcami od 
Prezydenta i Rządu R. P., Woj­
ska Polskiego, rodziny j organiza­
cji.

Orszak żałobny przejechał przez 
miasto na cmentarz wojskowy na 
Powązki, gdzie trumnę złożono w  
miejscowym kościele.

W dniu 18. bm. o godz. 11 od­
będzie się pogrzeb na cmetnarzu 
wojskowym na Powązkach.

SoHota, 19 lipca 1947 r.

Notce d^rekt^iug am erykańskie już się re a lizu ją

Przekreślenie uchwał poczdamskich
Nowy Jork. (PAP). W związ 

ku z ogłoszeniem nowych dy­
rektyw amerykańskich w; spra 
wie Niemiec, korespondent P. 
A. P. donosi z Nowego Jorku: 

Obecnie nie ulega już wątpli­
wości, iż Stany Zjednoczone u- 
ważają, że odbudowa przemysło­
wa i rolnicza Niemiec zachodnich 
jest podstawą odbudowy Europy 
zachodniej. Wymownym tego do­
wodem jest wydana przez ame­
rykański Sztab Główny „Joint 
Chiefs of Staff“ nowa dyrektywa 
dla amerykańskich władz okupa­
cyjnych. Zastępuje ona pierwotne 
dyrektywy dla władz amerykań­
skich w  Niemczech, wydane w 
kwietniu 1945 roku przez genera­
ła Eisenhowera i znane jako słyń 
ny rozkaz YCS nr. 1067. Dyrek­
tywy te wypływały z założeń po­
lity k i rooseveltowskiej wobec 
Niemiec i były zgodne z poczdam 
skimi uchwałami Wielkiej T ró j­
ki.

Natomiast nowa dyrektywa od 
biega całkowicie od uchwał pocz 
damskich i  stawia za cel polityki 
amerykańskiej w  Niemczech od­
budowę ich potencjału gospodar­
czego do rozmiarów prawie przed

wojennych. Nowa dyrektywa zry 
wa z zasadą traktowania Niemiec 
jako narodu, który musi ukarany 
być za wojnę i zakłada koniecz­
ność odgrywania przez ten kraj 
czołowej roli w odbudov.de go­
spodarczej w Europie.

Ogłoszony dokument składa się 
z 6 części, poświęconych proble­
mom. politycznym, gospodarczym, 
kulturalnym i wychowawczym 
Niemiec.

W części poświęconej zagadne- 
niom politycznym dyrektywa wy 
suwa konieczność zorganizowa­
nia Niemiec jako federacji po­
szczególnych krajów z rządem 
centralnym o bardzo ograniczo­
nych uprawnieniach.

Najważniejszym jednak jeSt 
rozdział o zasadach postępowania 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Niemiec na polu gospodarczym. 
Zbliżony w swych założeniach do 
zaleceń Hoovera, zawartych w 
jego sprawozdaniach z lutego i 
marca b r„ rozdział ten stano­
w i całkowite pi-zekreślenie u- 
chwał poczdamskich. Zrywa bo­
wiem zupełnie z przyjętą w Pocz 
damie zasadą rozbrojenia i demi 
litaryzacji Niemiec oraz ścisłej

Sprawa przyjęć na I-szy ro k  studiów

Szkoły wyższe dla chłopów i robotników
Warszawa (PAP). W Minister­

stwie Oświaty odbyła się konfe­
rencja z udziałem przedstawicieli 
partyj politycznych, KCZZ i or- 
ganizacyj społecznych, poświęco­
na sprawie przyjęć na pierwszy 
rok studiów do wyższych zakła­
dów nauczania.

Na konferencji poinformowano 
obecnych, że Ministerstwo Oświa 
ty przy współudziale świata pra­
cy reguluje drogą specjalnego za­
rządzenia sprawę przyjęć na

pierwszy rok studiów. Przy dzie­
kanatach w miastach uniwersy­
teckich powołane będą specjalne 
komisje, w skład których wejdą 
między innymi działacze związko­
wi, wydelegowani przez okręgowe 
K. Z. Z. Zadaniem tych komisy.) 
będzie dbałość o zapewnienie 
młodzieży robotniczej i chłopskiej 
dostępu do nauki na wyższych 
uczelniach.

Pierwszy dobór kandydatów do 
konywać się będzie w fabrykach

Zagadnienia Z iem  Odzyskanych

Stabilizacja życia osadniczego
Warszawa (PAP). Osadnicy ro l­

ni, którzy me otrzymali jeszcze 
aktów nadania, a posiadają w u- 
żytkowaniu żywy inwentarz po­
niemiecki w ilośoi ponad 2 kro­
wy i ponad jedną silę pociąga- 
wą, winni, w myśl ostatniego roz­
porządzenia, nadwyżki oddać do 
dyspozycji powiatowej władzy 
»¡emskiej.

W związku z tym, Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych wyjaśnia, że 
rozporządzenie to dotyczy rów­
nież i  tych osadników, którzy ma­
ją akt nadania, nie zawierający 
jednak nadania posiadanego po­
niemieckiego inwentarza żywego.

Tak samo podlega oddaniu w try . 
tyle powyższym żywy inwentarz 
poniemiecki (konie i bydło), po­
siadany przez osadników nierol- 
nych oraz przez wszystkie zakła­
dy i  instytucje, z wyjątkiem tych, 
którym Państwowy Fundusz Zie­
mi przekazał ten inwentarz w  u- 
żytkowame. Inny żywy inwentarz 
poniemiecki, jak trzoda chlewna, 
owce, kozy i drób nie podpada 
pod przepisy tego zarządzenia!

Inwentarz uważany jest za 
własność osadnika jedynie w  w y­
padku, kiedy może się on wyka­
zać należytym tytułem własno­
ści. W przeciwnym razie inwen­

tarz uważa się za poniemiecki. W 
każdym wypadku uważa się za 
wjasność osadniczą przychówek 
inwentarza żywego z okresu pro­
wadzenia gospodarstwa przez da­
nego osadnika.

Każdemu, kto obowiązany jest 
do oddania nadwyżki inwentarza 
do dyspozycji władzy ziemskiej, 
przysługuje prawo pierwokupu
tych zwierząt po cenach wolno- 
rynkowych. Z e? przejęty przez o- 
sadnika w swoim czasie a bra­
kujący obecnie żywy inwentarz 
poniemiecki, osadnik musi uiścić 
należność na rzecz Państwowego 
Funduszu Ziemi

i zakładach pracy. Selekcji doko­
nywać będą rady zakładowe, zna­
jące najlepiej młodzież pracującą 
zarówno pod względem uzdolnię, 
nia, jak i wyrobienia społeczne, 
go.

Komisje przy dziekanatach bę­
dą kierować w zależnośoi od przy 
gotowania naukowego i wyrobie­
nia społecznego kandydatów na 
pierwszy rok studiów, jeśli są oni 
po maturze, na rok zaś wstępny, 
kandydatów bez matury.

Komisje dążyć będą by mło­
dzież, robotnicza i chłopska sta­
nowiła 60 proc. ogólnej liczby 
młodzieży studiującej.

Likwidacja Maczkowa
B e r l i n ,  (teł. wł.). Brytyjskie 

władze okupacyjne w Niemczech, 
odbyły z przedstawicielami 
UNRRA konferencję w sprawie 
likwidacji osiedla M&czkowo. 
Władze UNRRA po i uformowały 
mieszkańców osady, że piotlslkte o. 
siedle Maczków —> Harem mu. 
szą być zlikwidowane w ciągu 
najbliższych tygodni a osada 
zwrócona ludności niemieckiej. 
W związku z tym rada, obozowa 
Maczkowa złożyła memoriał pro. 
testujący przeciwko nagięj łlkwi- 
dat\j; osiedlą

kontroli nad ich przemysłem, 
zwłaszcza metalowym, chemicz­
nym i maszynowym. Dyrektywa 
przewiduje jedynie ograniczenie 
przemysłu wykorzystywanego 
częściowo dla produkcji broni, 
amunicji itp.

Poza tym dyrektywa: podkreśla 
konieczność zwiększenia w nieda 
lekiej przyszłości produkcj prze­
mysłu niemieckiego, celem pod­
niesienia standartu życiowego 
ludności Niemiec.

Z dyrektywy tej wynika dalej, 
iż Stany Zjednoczone przeciwne 
są jakimkolwiek reparacjom dla 
państw sojuszniczych z bieżącej 
produkcji niemieckiej, twierdząc, 
że jest to równoznaczne z finan­
sowaniem tych reparacji przez 
USA.

Dyrektywa zaleca ponadto za­
rządowi amerykańskiemu w 
Niemczech popieranie takich par 
tii, które uzna za demokratyczne 
oraz propagowanie w Niemczech 
ustroju kapitalistycznego.

*
Londyn (PAP). Berliński kore­

spondent „Manchester Guardian“ 
donosi, że w Niemczech zachod­
nich zapanowała radość po ogło­
szeniu nowych dyrektyw, jakie 
gen. Clay otrzymał z Waszyngto­
nu.

Przywódca SPD — Knethe — 
oświadczył, że jest to najważniej 
sze wydarzenie w  powojennych 
Niemczech.

Przewodniczący rady gospodar 
czej w  Frankfurcie — Metzger 
oświadczył, że dyrektywy amery­
kańskie są poważnym krokiem 
naprzód w kierunku ponownego

dopuszczenia Niemiec do udziału 
w życiu gospodarczym świata.

*
Nowy Jork (PAP). Wedle do­

niesień z Frankfurtu, ogłoszenie 
nowej dyrektywy amerykańskiej
zostało entuzjastycznie przyjęte 
w  Niemczech zachodnicłi '-?które 
oceniają ją jako krok naprzód na 
dx-odze do przywrócenia Niem­
com „należnego im miejsca w 
świecie“ .

O szybkości, z jaką realizuje 
się nowe dyrektywy, świadczy 
wiodomość z Frankfurtu o no­
wym wydawnictwie dla armii 
okupacyjnej, będącej podstawą 
do pogadanek w obozach armii 
amerykańskiej w Niemczech.

Wydawnictwo to zatytułowane 
„rozwój ku ltlra lny Niemiec“ jest 
całkowitym przeciwieństwem te­
go, co mówiono żołnierzom ame­
rykańskim w Niemczech przed 
2 laty. Wydawnictwo dokonuje 
przeglądu osiągnięć kulturalnych 
Niemiec i stwierdza, że dotych­
czas mówiono jedynie o złych 
stronach Niemców. Obecnie czas 
już najwyższy, by zająć się do­
datnimi cechami charakteru nie­
mieckiego.

Hodża u Stalina
Moskwa. (PAP). W dniu 16 bm. 

przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Stalin pi’zyjął premiera 
Albanii gen, Enver Hodżę oraz 
ministra spraw wewnętrznych 
Albanii p. Kochi Dzodze.

Na przyjęciu obecny był m in i­
ster spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow oraz poseł radziecki W 
Albanii — Czuwakin.

Rozdział artykułów dla świata pracy

Uchiuały Prezydium K C ZZ
Warszawa (PAP). Podczas o_ 

statniego posiedzenia Prezydium 
KCZZ podjęto szereg doniosłych 
uchwał.

Między innymi Prezydium po. 
wzięło postanowienie w  sprawie 
sposobu rozdziału różnych arty­
kułów dla świata pracy, wskazu­
jąc, że Zw. Zawodowe powinny 
położyć główny nacisk na kontro 
lę społeczną nad handlem, kon. 
trola ta jest bowiem najskutecz­
niejszym narzędziem mas pracu. 
jących w  walce ze spekulacją.

Odnośnie spraw organizacyj. 
nych uchwała przypomina, post® 
nowienie OKZZ z r. 1946 o u- 
dziale ruchu zawodowego w od. 
budowie Warszawy. Prezydium 
poleciło wszystkim związkom za. 
wodowym. aby włączyły się do 
ogólnej akcji odbudowy stolicy i

zaapelowały do robotników, by 
dobrowowlnie opodatkowali się 
na rzecz odbudowy Warszawy.

Ponadto Prezydium KCZZ do­
kładnie zapoznało się z działał, 
nowelą warszawskiej Rady Zwi?_ 
zków Zawodowych. Uchwała Pre 
zydium w tej sprawie stwierdza 
znaczne osiągnięcia Rady, wyra­
żające się we wzroście erganiza. 
cyjnym z 48 tys. członków w r. 
1945 do ponad 190 tys. w  czerw, 
cu br. oraz w  aktywnym prowa­
dzeniu akcji polityczno.gospodar. 
czych, a w  szczególności akcji 
mobilizowania mas d;> walki o 
obniżkę cen i przeciw spekulaci. 
Prezydium zaleciło warszawskiej 
Radzie Z.Z. ściślejsze skoordy­
nowanie pracy poszczególnych od 
działów oraz usprawnienie dzia. 
łalności i  uaktywnienie rad za. 
kładowych.
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P a c z k i  «flar źon wybitnyhitf&rowcúw

Dokum ent, k tóry  o skarża
(Od korespondena ZAP) 

Londyn, w lipcu 1947
Jeden z niewielu poważniej­

szych ośrodków. W. Brytanii, w 
którym zdają sobie sprawę, że 
mimo zwycięskiej wojny problem 
niemiecki i problem hitleryzmu 
nie został jeszcze zlikwidowany, 
jest Międzynarodowy Komitet 
dla Badania Zagadnień Euro­
pejskich. Instytucja ta wkłada 
dużo energii i wysiłku w badanie 
powojennej nielegalnej działal­
ności hitlerowców i nacjonali­
stów niemieckich. Co parę mie­
sięcy publikuje dokumenty za­
wierające często wiadomości 
wręcz sensacyjne. Można się z 
nich dowiedzieć o kapitałach nie­
mieckich przekazanych przed 
ostatecznym upadkiem Niemiec 
do krajów neutralnych w celu fi­
nansowania ruchu hitlerowskiego 
po przegraniu wojny. Swego cza­
su rewelacją były ogłoszone tek­
sty instrukcyj rozsyłanych do 
Niemców na całym świecie przez 
komórkę organizcyjną w Argen­
tynie, na której czele stoją hit- 
tlerowcy i nacjonaliści niemieccy.

W połowie czerwca br. ukazał 
się nowy dokument, wykazujący 
świadomy sabotaż prowadzony 
Przez hitlerowców w zachodnich 
strefach okupacyjnych Niemiec, 
zmierzający do wytworzenia tam 
ćhaosu gospodarczego i skom­
promitowania wszelkich koncep­
c ji demokratycznych.

Okazuje się, iż rzeczywiście 
wiosenny kryzys żywnościowy w  
strefie brytyjskiej był wprawdzie 
może częściowo spowodowany 
niedostatecznymi dostawami ży­
wności z Ameryki, ale bez po­
równania w większym stopniu 
przyczyniło się do niego ukry­
wanie żywności i niedostarczanie 
kontyngentów przez rolników 
¡niemieckich. Rolnicy niemieccy 
nie dostarczyli na przykład 250 
tysięcy ton zboża, które zostały 
ukryte. W strefie amerykańskiej 
z górą 450.000 sztuk nierogacizny 
„zniknęło“. Takich przykładów 
można by przytoczyć znacznie 
Więcej. Jak sobie wytłumaczyć to-

lerowanie tego stanu rzeczy 
przez władze okupacyjne?

Okazuje się, że na skutek nie­
dociągnięć i  niedopatrzeń szereg 
nieraz wybitnych hitlerowców 
potrafiło zakonspirować swą 
przeszłość polityczną i zająć sta­
nowiska kluczowe w niemieckich 
urzędach działających z ramienia 
władz okupacyjnych. Na stano­
wiskach tych są oni w  stanie nie 
tylko sabotować otrzymywane 
zarządzenia, ale również skutecz­
nie przyczyniać się do chaosu go­
spodarczego. Dla przykładu do­
kument wspomnianego Komitetu 
przytacza, żę w bawarskim m i­
nisterstwie rolnictwa swego cza­
su wybitni hitlerowcy, zajmują 
stanowiska kluczowe: Hans MÜ1- 
ler (członek nie tylko partii h it- 
lerowskej, ale również i znanego 
„Freikorp Epp“), Dyonis Schmidt, 
Hans Fischer, Helmut Bauer. Lu­
dziom tym z pewnością nie za­
leży na tym, by zaopatrzenie w 
żywność znajdującego się pod o- 
kupacją brytyjską Zagłębia Ruh- 
hry funkcjonowało zgodnie z u- 
mową angło-amerykańską bez 
zacięć.

W strefie brytyjskiej sytuacja 
jest analogiczna. Hitlerowcy, byli 
członkowie SS, potrafili ulokować 
się w  instytucjach kontrolują­
cych produkcję węgla, która dla 
strefy brytyjskiej jest sprawą ży­
cia i  śmierci. Potrafili oni zająć 
także stanowiska najbardziej 
wpływowe w  kolejnictwie, trans­
porcie i  komunikacji. Wiadomo 
powszechnie, że zimowy kryzys 
w  Zagłębiu Ruhry, strajki i  de­
monstracje głodowe były spowo­
dowane w ogromnym stopniu na 
skutek niedociągnięć w  kolej­
nictwie. Generalnym dyrektorem 
urzędu dla odbudowy komunika- 
j j  który się mieści w  Bielefeld, 
był dotychczas Walter Wetzler, 
stary i  zasłużony działacz partii 
hitlerowskiej.

Co ciekawsze, omawiany doku­
ment przetacza teksty szeregu l i ­
stów otrzymywanych od Niem­
ców zarówno ze strefy brytyjskiej 
jak i amerykańskiej, z których 
wynika, że elementy antyhit­
lerowskie w  Niemczech są wciąż

jeszcze szykanowane przez „w ła­
dze niemieckie“ . Nie tylko zwy­
kłych członków partii hitlerow­
skiej, ale nawet oprawców z 
obozów koncentracyjnych widzi 
się swobodnie spacerujących na 
wolności. W kwietniu br. w cza­
sie kampanii przedwyborczej w 
strefie brytyjskiej zjawiło się na 
wiecu w Rendsburgu (Szlezwik-

Holsztyn) 150 umundurowanych 
hitlerowców, którzy sprowokowa­
l i  poważniejszą awanturę.

Jak wynika z omawianego do­
kumentu, wydatne poparcie pod­
ziemnemu ruchowi hitlerowskie­
mu na terenie Niemiec jest u- 
dzielane przez hitlerowców wciąż 
jeszcze ukrywających się w 
Szwajcarii, Szwecji, Argentynie,

Hiszpanii i nawet w Południowej 
Afryce.

Szczegół może drobny, ale cha­
rakterystyczny. Internowani w 
obozach działacze hitlerowscy o- 
trzymują z zagranicy liczne pacz­
k i żywnościowe. Jedna z pierw­
szych paczek, jaka dotarła do 
Niemiec z jakiejś instytucji cha­
rytatywnej po wojnie, była —

f r z g  oc?niska stonki

Zarażone pola na Opolszczyźnie
Opole, w lipcu.

Jedziem y przez Opolszczyznę. 
Czyste, m urow ane wsie sto ją  teraz 
ciche i  puste. K to  żyw, zna jdu je  się 
w  polu. Nadeszły żn iwa. Hen, ja k  
okiem  sięgnąć, złocą się snopy żyta. 
G rupa w ieśn iaków  p rostu je  zgar­
bione p lecy i  z p rzym rużonym i oczy 
ma długo pa trzy  za przejeżdżającym  
samochodem. P ozdraw iam y ich : 
„Szczęść Boże!“  W upa lnym  słońcu 
lip co w ym  do jrza ł now y p lon. Chle­
ba będzie pod dostatkiem .

Cel naszej w ycieczki, zorganizo­
wanej przez W oj. K o m ite t O chrony 
Roślin, zna jdu je  się dwadzieścia 
k ilk a  k ilo m e tró w  na północ od O- 
pola. W  ty m  m ie jscu zostało o d k ry ­
te n iedawno ognisko groźnego szkód 
n ika  — s tonk i ziemniaczanej. P isa­
liśm y  o n ie j n ie jednokro tn ie . D z i­
siaj poznajm y się z konk re tn ym i 
rezu lta tam i. Polska stanow i pod tym

względem ja k  gdyby wyspę. W Zw. 
Radzieckim , Czechosłowacji i  N iem ­
czech zaraza s tonk i is tn ie je  w  tak  
dużym  stopniu, że s tra ty  w yrządzo­
ne przez tego szkodnika dochodzą 
tam  do 30 proc. U  nas zna jdu ją  się 
ty lk o  n ie w ie lk ie  ogniska, k tó re  z 
uw agi na strasz liw ą płodność owada 
muszą być natychm iast zniszczone. 
Teoretycznie bow iem  jedna para 
s tonk i przepoczwarzającej się dwa 
razy do roku  daje w  tym  okresie 4 
tysiące now ych owadów. W  następ­
n ym  roku  te 4 tysiące dadzą znowu 
po 4 . . .  do jdziem y do astronom icz­
nych  cy fr.

W  w o j. ś ląsko-dąbrow skim  o d k ry ­
to dwa ogniska. Pierwsze w  Raci­
borzu, drugie w  Budkow icach Sta­
rych, pow. opolski. O trzecim , zna j­
du jącym  się w  Bukow e j — 6 km  od 
ostatniego, zaalarmowano dopiero 
onegdaj.

S to n k a  n a  g»oBa<cSt
W ychodzim y na pole. W  pob liżu  

lasu, w śród fa lu jącego zboża, roz­
pościerają się tu  i  ówdzie pola ziem ­
niaczane. Stonkę odkry to  tu ta j na 
obszarze około 1,5 km  dług. i  1 km  
szer. Ponieważ ognisko rozszerza 
się, zabezpieczony m usi być obszar 
ponad 60 ha. Tuż za p ło tem  w id z i­
m y zniszczoną i  złożoną w  s te rty  
nać ziemniaczaną. Zostanie ona obła 
na na ftą  i  spalona. Idz iem y dale j. 
Na lis tk u  „w ygrzew a  się do słońca“  
owad w ie lkośc i paznokcia. Poznać 
go ła tw o. G rzb ie t p o k ry ty  ma cha-

Korzyści obrotu bezgotówkowego
O bró t bezgotówkowy, czy li p rze­

le w y  z jednego rachunku  bankow e­
go na in n y  rachunek n ie  jes t no­
wością w  naszym życiu  gospodar­
czym. Z chw ilą  odzyskania n iepo­
dległości po p ierw szej w o jn ie  św ia­
tow e j, na zagadnienie popularyza­
c j i  obro tu  bezgotówkowego w śród 
szerokich mas społeczeństwa zw ró ­
cono baczną uwagę.

Pocztowa Kasa. Oszczędności po­
w o łana  do życia  ju ż  w  ro k u  1919, 
m ia ła  za zadanie specjalne u ła tw ie ­
n ie  ob ro tów  przekazow o-przelew o- 
■ntjych w  oparc iu  o sieć placówek 
pocztowych. Podobne in s ty tu c je  za 
g ran icą dz ia ła ją  ju ż  od dziesiątek 

•
N ieustanne w y s iłk i w  popu la ry ­

za c ji obro tów  prze lew ow ych w  cią- 
SO dw udziestu  la t  p ierw szej n iepo­
dległości zostały uwieńczone poważ- 
j iy m i w yn ika m i, a ich  szczególnym 
te u lta te m  by ła  stosunkowo duża 
Hóś6 rachunków  czekowych. Sama 
t jf lk o  Pocztowa Kasa Oszczędności 
p row adz iła  w  c h w ili w ybuchu w o j­
n y  80.000 czynnych kon t czekowych, 
n ie  licząc rachunków  bieżących w  
iftn ych  bankach i  K om unalnych  K a ­
sach Oszczędności.

ł&uża ilość rachunków  bankowych 
um oż liw ia ła  ich  w łaścic ie lom  wza­
jem ne rozliczanie  się w  drodze o- 
hcofo bezgotówkowego w  szerokim 
zasięgu.

Faworyzowanie obrotu bezgotów­
kowego w PK O  m ia ło  swój w yraz 
zarówno przed w ojną, ja k  i  obecnie 
W całkowitym zw o ln ien iu  operacyj 
przelewowych od op ła t m an ipu la ­
cyjnych.

Różnica w  podejściu do zagadnie­
nia obrotu  przelewowego przed 1939 
rokiem a obecnie polega na tym , że 
przed w o jną  bank i in d yw id u a ln ie  i 
2 w łasne j in ic ja ty w y  propagowały 
ten obrót, podczas gdy obecnie pań 
stwo aktem  ustawodawczym  (dekret 
o obrocie bezgotówkowym  Dz. U. R. 
p . N r 16 z dn ia  19. 2. .1947 r.) s tw o­
rzy ło  w a ru n k i d la  pełnego rozw oju  
•brotu bezgotówkowego.

Obrót bezgotówkowy przynosi po­
ważne korzyści zarówno gospodarce 
•»•rodowej, jak też samym jego u- 
czestnikom.

Z w k ła d ó w  na kon ta  czekowe i 
rach u n k i bieżące pow sta ją w  ban­
kach znaczne kap ita ły , k tó rych  du­
ża część m usiałaby być trzym ana w

rezerw ie  na bieżące w y p ła ty  gotów­
kowe; je ś li jednak w łaścic ie le  ra ­
chunków  roz licza ją  się w zajem nie w  
drodze ob ro tu  bezgotówkowego, tym  
samym z podjęć gotów kow ych ko ­
rzysta ją  w  nieznacznym  stopniu, 
wówczas bank i są w  możności po­
gotow ie kasowe znacznie ograniczyć, 
a przeważną część lo ka t zatrudn ić 
p ro d u k tyw n ie  w  gospodarce narodo­
w e j przez finansow anie poszczegól­
nych  je j gałęzi.

P rze lew y bankowe rozw iązują  
rów nież w  znacznej m ierze „za to ry “  
gotówkowe, polegające na tym , że 
w  pew nych mom entach w ystępu je  
nagromadzenie się pieniądza w  je d ­
nym  m iejscu, p rzy  d o tk liw y m  jego 
b raku  w  inym . P rze lew y uniezależ­
nione są od tran sp o rtu  gotów ki, w o­
bec czego n ie  są związane ty m i 
trudnościam i. Poza ty m  zwiększają 
one szybkość obiegu, a w ięc p ły n ­
ność ry n k u  pieniężnego, n ie  zależąc 
od w a run kó w  technicznych tran s ­
po rtu , k tó ry  wyznacza l im it  szyb­
kości obiegu. Z tym  związane jest 
zagadnienie m ożliw ości re d u k c ji o- 
biegu pieniężnego.

Oprócz tych  korzyści gospodar­
czych W sensie ogólno-społecznym, 
w ystępu ją  rów nież korzyści d la po­
szczególnych uczestników  obrotu 
bezgotówkowego. P rzy  przelewach 
odpada czynność podejm owania go­
tó w k i, przenoszenia lu b  przewozu, 
połączona zawsze z ryzyk iem  u tra ­
ty  p ieniędzy na skutek kradzieży, 
rabunku, de fraudac ji i  p rzy jęc ia  
fa łszyw ych banknotów.

Duże udogodnienia w ystępu ją  po- j wszechnienia obrotu bezgotówkowe- 
nadto w  regu low an iu  należności za ! go decydujący w p ły w  posiada w e j-  
pomocą przelew ów  lu b  przekazów 1 'c ie  w  życie dekre tu  o obrocie bez- 

i z innych  rachunków  bankowych. | gotów kow ym .

O bró t bezgotówkowy może być 
szczególnie dogodnie przeprowadza­
ny przez P K O ; k lie n t posiada moż­
ność dysponowania sw ym  rachun­
k iem  czekowym na teren ie  całego 
k ra ju  za pośrednictwem  Oddzia­
łó w  PK O  i  je j zb iorn ic , k tó ry m i są 
wszystkie urzędy i  agencje poczto­
we.

Za granicą, w  k ra jach  o w ysokim  
poziom ie gospodarczym posług iw a­
n ie  się obrotem  bezgotówkowym  
osiągnęło bardzo w ysok i stopień 
rozw oju. N ie  ty lk o  bow iem  większe 
przedsiębiorstw a i  urzędy, ale także 
d robn i kupcy i  rzem ieśln icy stosu­
ją  obró t bezgotówkowy w  szerokim  
zakresie. O popularności tego obro­
tu  świadczy fa k t, że w  S zw ecji in ­
s ty tuc ja  o charakterze PK O  p row a­
dzi 250.000, a w  D a n ii 100.000 kon t 
czekowych. Jeśli się uwzględni, że 
za ludnienie tych  k ra jó w  jest k ilk a ­
k ro tn ie  niższe n iż w  Polsce, w id z i 
się jasno, ja k  powszechne tam  jest 
posiadanie kon ta  czekowego.

W  A n g lii,  F ra n c ji, S zw a jca rii w y ­
rów nyw an ie  drobnych należności 
czekiem jes t z jaw isk iem  powszech­
nym . Sklep detaliczny, rzem ieśln ik , 
lekarz o trzym u ją  za tow ary , bądź 
usług i czeki, k tó rych  zazwyczaj n ie 
rea lizu ją  w  kasach, lecz p rzedk ła ­
dają je  bankow i ze zleceniem dop i­
sania ich  rów now artośc i na własne 
konto.

Popularyzacja  obrotu przelew ow e­
go w  Polsce ma zasadnicze znacze­
n ie  dla życia gospodarczego k ra ju . 
Na przyspieszenie procesu upo-

Owadrak te rys tyczn ym i paskami, 
w ęd ru je  do p robów ki.

T ra fia m y  w łaśn ie  na m om ent trze ­
ciego w  tym  roku  op rysk iw an ia  za­
rażonych pól, k tó re  przeprowadzane 
jes t co 10 dni. Pracę u tru d n ia ją  czę­
ste deszcze, sp łukujące truc iznę , oraz 
w ia try . Do te j po ry  zużyto ju ż  na 
ten cel 500 kg azotoksu, (po lsk i D. 
D.T.), 800 kg arsopulu i  800 kg arse- 
n ianu  wapna. T ruciznę albo rozpyla  
się, albo rozpuszczoną w  wodzie 
rozp rysku je  za pomocą dostarczo­
nych przez U N R R A aparatów. Co­
dziennie za trudn ionych  jes t 40 p ra ­
cow ników  fizycznych, oraz 40 po­
szukiwaczy, przeważnie dzieci. P ra ­
ca jes t ciężka. Z pe łnym  z b io rn i­
k iem  na plecach trzeba obchodzić 
wszystkie rzędy po 10 godz. dzien­
nie. Tampon na ustach i o ku la ry  nie 
zawsze uch ron ią  od nieznacznego 
zresztą zatrucia. Robotnicy o trzy ­
m u ją  za pracę po 200 z ł dziennie.

D łu g i szereg rozpylaczy rozciągnął 
się po polu. Co chw ilę  podchodzi 
k tó ryś  do zb io rn ika , gdzie napełnią 
m u bańkę. Każdy posiada tabliczkę 
z numerem, za pomocą k tó re j liczy  
się opryskane grządki i  ko n tro lu je , 
czy aparat n ie  jes t zepsuty. W  ten 
sposób 30 opryskiw aczy zabezpie­
czy dziennie 4 ha uprawnego pola.

M ie jscowa ludność rozum ie po­
trzebę akcji- i  staje do pracy chęt­
nie. T rudności w y p ływ a ją  jednak 
skąd inąd. Ś rodk i chemiczne dostar­
czone przez Państwową Fabrykę  
Chemiczną „A z o t“  w  Jaworznie 
p rzybyw a ją  nieraz w  z łym  stanie. 
Pow oduje to  m ałą wydajność, bo za­
m iast zużyć 30 kg na 1 ha, zużywa 
się 65 kg truc izn y  i  często niszczą 
się cenne aparaty.

Gazowanie ziemi
A b y  zniszczyć ca łkow icie  opisy­

wane ognisko, n ie  w ysta rczy je d y ­

nie opryskiw anie . W  z iem i w y lę ­
gają się la rw y , k tó re  w  przyszłym  
roku  znowu w y jd ą  na pow ierzchnię. 
Po zbiorach ziem niaków  w  czasie 
od 15 września do 5 października 
przeprowadzone będzie „gazowanie 
z iem i“ . Co pół m etra  m usi być zro­
b iony tzw . zastrzyk. W ypadnie ich  
na 1 ha ponad 44 tys. A  trzeba za­
gazować około 35 ha . . .  Oczywiście 
praca ta pociągnie za sobą o lb rzy ­
m ie koszta. Razem z gazowaniem 
w yniosą one około 40 m ilio n ó w  zł, 
zaś bez gazowania 6 m ilio n ó w  zł. 
Ta cy fra  może n ie k tó rych  przerazi. 
P am ię ta jm y jednak, że np. w  Sta­
nach Z jednoczonych w yda je  się na 
w a lkę  ze stonką grube m ilio n y  do­
la rów  i  w a lkę  tę prow adzi się na 
o lb rzym ich  obszarach. Ażeby zapo­
biec w iększej klęsce, m usim y za 
wszelką cenę n ie  dopuścić do roz­
powszechnienia się s tonki i  z lo k a li­
zować n ie liczne ogniska.

A kc ją  zwalczania stonki w  Polsce 
za in teresow ali się ostatnio naw et i  
Czesi. K ilk a k ro tn ie  p rzy jecha ła  do 
B udkow ic  delegacja, n ieste ty nie 
m ia ła  szczęścia spotkać się z przed­
s taw ic ie lam i W oj. Kom . O chrony 
Roślin. W skazanym było  by, ażeby 
na tym  odcinku  nawiązano w  n a j­
b liższym  czasie współpracę, dzieląc 
się na w za jem  doświadczeniem i  
środkam i.

jak stwierdzono — adreso­
wana do żony osławionego Bor­
manna, prawej ręki Hitlera. Kto 
finansuje te przesyłki domyśleć 
się nie trudno, gdy się uwzglę­
dni, że istnieją w różnych kra­
jach ośrodki niemieckie rozporzą­
dzające znacznymi funduszami, 
marzące i  przygotowujące się do 
nadejścia „V  Rzeszy“ .

Opublikowany przez Między­
narodowy Komitet dla Badania 
Zagadnień Europejskich doku­
ment kończy się wnioskiem, że je­
żeli istniejący stan rzeczy nie 
zmieni się, hitleryzm i faszyzm 
nie zostanie doszczętnie zniszczo­
ny, może się okazać, że wszystkie 
cierpienia poniesione przez ludz­
kość w czasie ostatniej wojny 
były daremne.

W dokumencie tym m. in. zwra­
cają uwagę odbitki fotograficzne 
broszur antysemickich utrzyma­
nych w najlepszym streicherow- 
skim stylu, rozsyłanych w  języku 
angielskim przez tajne organiza­
cje hitlerowskie po całym świę­
cie. (ZAP). ‘Dr. J. W.

S\/lili8Rowa grzywna
za nielegalny handel mąką

Wrocław (jr). Komisja specjal­
na we Wrocławiu wymierzyła 
grzywnę w wysokości 1.560.009 zł 
firmie Schneider . Bugla, trudnią 
cej się handlem mąką. Kara po­
wyższa została zatwierdzona przez 
naczelne władze Komisji Specjal­
nej w Warszawie.

Schneider był właścicielem 
składu mąki przy ul. Rostafińskie 
go 9 we Wrocławiu, poza tym zaś 
prowadzi! dwa nielegalne maga­
zyny, nie ujawniając olbrzymich 
obrotów władzom. Schneider 
wbrew przepisom zajmował się 
handlem mąką o przemiale wyso­
koprocentowym, nie księgując ra­
chunków zakupu i sprzedaży itp. 
Kierownik wymienionego przed­
siębiorstwa Bugla został ukarany 
grzywną 200.000 zl.

7 0  D o m ó w  T o w a ro w y c h
powstanie do września b. r-

W a r s z a w a .  Zadanie budowy Domów Towarowych — jako 
czynnika walki ze spekulacją jest w pełni realizowane.

Organizację i administrację tych domów powierzono Państwowej 
Centrali Handlowej, która przy współdziałaniu głównie Min. Prze­
mysłu i Handlu, osiągnęła już poważne wyniki w tej dziedzinie.

Do chwili obecnej uruchomiono 11 Domów Towarowych w na­
stępujących miejscowościach: Poznań, Wałbrzych, Katowice, Biel­
sko, Gliwice, Zabrze, Prądnik, Nysa, Kluczborek, Żywiec i Ciecha­
nów. Największymi trudnościami przy organizowaniu Domów było 
uzyskanie dopowicdnich lokali. Na Ziemiach Odzyskanych remon­
tuje się w tym celu dawne niemieckie Domy Towarowe (jak np. 
wielki Dom we Wrocławiu „Awag“). Na pozostałych terenach PCH 
wykorzystuje własne składy hurtowe oraz odbudowuje gmachy, 
odpowiadające wymogom nowoczesnego Domu Towarowego.

Prace nad uruchamianiem dalszych Domów Towarowych trwają 
w pełni. Do końca września br. powstanie nowych 59 Domów To­
warowych, co z istniejącymi już jedenastoma czyni razem 70 domów. 
Jeszcze w bieżącym miesiącu nowe Domy uruchomione będą w na­
stępujących punktach: w Warszawie na Żoliborzu, w Żyrardowie, 
Mławie, Płocku, Radomiu, Białymstoku, Ełku, Suwałkach, Gdańsku, 
Bydgoszczy, Grudziądzu, Poznaniu Wrocławiu, Dzierżoniowie, Opolu 
i Chrzanowie. Tak więc w końcu lipca br. w całym kraju czynnych 
będzie 27 Domów Towarowych.

Przystępując do budowy nowych Domów Towarowych, PCH 
czerpie wzory architektoniczne według najnowocześniejszych bu­
dynków tego typu, które istnieją w Związku Radzieckim, Szwecji, 
Francji itd.

Narady Komisji Ministerialnej

O poprąuję bytu nauczycieli
Warszawa (PAP). Ministerstwo 

Oświaty powołało komisję poprą 
wy bytu i  uporządkowania sto. 
sunków służbowych w nauczy­
cielstwie. W skład tej komisji 
wchodzą przedstawiciele Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Komisja bada postulaty Zw,ią_ 
zku Nauczycielstwa Polskiego 
dotyczące podniesienia stawek, za 
godziny nadliczbowe, oraz przy.

znania wynagrodzeń za czynnoś. 
ci dodatkowe, jak wychowaw­
stwo, opieka nad gabinetami nau 
kowymi, iprowadzenie bibliotek 
i inne. Opracowywane są również 
zmiany pragmatyki służbowej w 
zawodzie nauczycielskim.

Propozycje Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego zostały w  peł 
n i akceptowane przez Centralną 
KSBŚiS Zawodowych.

Fabryka W yrobó w  Drzewnych

»TARTAK«
inż, M. Panek i S-ka 

BYTOM, UL. PRZEMYSŁOWA NR 29 a
Telefon 26-62

Bocznica własna normalnotorowa.

1. Przecinamy drewno wfasne i prywatne
2. Dostarczamy na zamówienia wagonowo, 

w każdej ilości drewno tarte w/g klasy-' 
fikacji, oraz sprzedajemy detalicznie

3. Wykonujemy s t o l a r k ę  budowlaną 
w jednym zakresie

4. Wykonujemy skrzynie i paczki w/g za­
mówień, oraz wszelkie inne wyroby 
drzewne, z drzewa iglastego i liściastego

5. Ceny konkurencyjne loco F. W. D.
„Tartak“ Bytom. (3114)

K a n k u r s
na stanowisko Naczelnika Oddziału Teehnicz. 
nego w Biajej — warunki:

1) Obywatelswo Polskie
2) Dyplom inż. względnie archit. budów.
3) znajomość administracji samorządowej. 

Wynagrodzenie według umowy. Posada do ob­
jęcia od 1. V III. 47 r.

Udokumentowane podania z życiorysem wno* 
sić należy do Zarządu Miejskiego w Białej K ra­
kowskiej do dnia 28 lipca 47 r.

Burmistrz:
3072 (— )Przybyła Jan

2 5 . 0 0 0 , - z f
iw /iGfioor

wypłacimy za schwytanie osżusta podającego 
się za naszego pracownika i sprzedającego 
sklepom fałszowane proszki do pieczenia 
z naszą podrobioną etykietą. Ostatnio grasuje 
na Śląsku. Naszych rzeczywistych przedsta­
wicieli zaopatrzyliśmy w upoważnienia po­
świadczone rejenetalnie. — Wiadomość:- 
„STRÓJWĄS" — KRAKÓW', Kapucyńska 3 
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Słucham y radia
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM 

POLSKIEG O  R A D IA  
*  uw zględnien iem  a u d y c ji loka lnych  

RozgtoSni K a to w ick ie j 
Sobota, 9 Upca

S.53 sygnał i  zapowiedź poranna sta­
c j i .  0.GO program  ogólnopolski, sy­
gnał ozasu i  „K ie d y  ranne wsta ja zo­
rze ". 6.03 g im nastyka poranna. 8.15
dz ien n ik  po ranny. 6.30 m uzyka po­
ranna 6.50 zapowiedź p ro g ra m ". 1.57 
sygnał czasu. 7.00 m uzyka popularna

Dolnośląski przemysł skórzany
na now ych drogach rozw ojou ych

Wałbrzych. — Podobnie. jak w 
cażdej innej dziedzinie przemy­
słu na Dolnym Śląsku, tak i w 
przemyśle skórzanym znajdujemy

7.15 w iadom ości poranne i  przegląd i głębokie ślady rabunkowej go
prasy stołecznej. 7.3» m uzyka z p ły t. ^ n o d a rk ' n !e m :p c k ip i  k łó iw e h  ,< 7.55 in lo rm a c je  ogólnopolskie. B 05 i , d r.K ‘  n  e m  e c K ie j. K to ry c n  u .
sk rzynka  P. C. K . 815 w y k ła d y  d la !  s u n ię c ie , m im o  w y s i łk ó w  i  p o - 
nauezycie lf, 8.3# kon ce rt życzeń 9.16; ś w ię c e n ia  ze s t ro n y  p o ls J rd h  ro  
kon ce rt re k la m ow y, li-57 sygnał cza- , , . . . . , ”
su 1 he jna ł. 12 00 zapowiedź d a n e g o  j b o tm k o w  i  in ż y n ie r ó w  w y m a g a
program u. i?oo w iadom ości p o ło d łilo - I iMOTyp d iu r -7 P 2 f i o k re s u  pyasu 
w e 12 10 „M e lod ie  ludo w e". 12 25 eu - 1 J l , ' ,  I Z U„ S°  ¿ " aSU
dyc ja  dla wsf. 12 35 koncert o rk ie s try  \ F a k te m  m e z b  ty m  je s t,  ze N :e m ,  
de te j. lano ,.z  m ik ro fone m  po k ra -1  cy  ż a d n y c h  in w e s ty c j i  w  p rz e -
ju " .  1310 audvc1a ro zryw kow a. U  00 ,, . _  _ _____„ . , .
audycie  in fo rm a cy jn e  14 so s — nn i ; m y  ś le  n ie  p rz e p ro w a d z a li i s k u t  
ekran. 14,35 m uzyka 7 p ły t. 15 00 m u-1 k i' te g o  d o p ie ro  o b e c n ie  d a ja  s ię
zyka tan^ozna. J5 ?fl nucJyrMa dla 1 
dzieci 15.40 ple&nt, 16 00 d * ł enn ik  po­
po łu dn io w y  16 *5 zan ow łfd * dai*7f*5*o 
p rogram u. i6?0 le kk ie  u tw o ry  fo r te ­
pianowe. 18 40 ?krzvnka tec^n 
16 50 in fo rm ae ie  17 00
„P rz y  sobocie no robocie “ . iR30 m u­
zyka z p ły t. m 58 d^l-vego
program u. 19 00 Tu m *w f
19.15 ..Nowe k«iał,ki'V  19 30 F ranci 
szek r-e ^e l ?o ty) 2  życia k u ltu ra ln e  
go. 90.05 ..Kobie ta w  św iacie“ . ?015 
audycja  Tow. O pieki nad £abvtiram i 
20.J5 reoortaż. ?0.25 audycja  słowno- 
muzyczna. 20.57 n m ^w i^p ie  w ażn ie j­
szych audvę jl, 21 00 dz ienn ik  wteczor- 
ny. 21.30 m uzyka lekka  2ł 45 ..Co 
śp iew a ły na«ze b a b k i“ . 2210 w iado 
mośc‘ «portowe. 22 15 m uzyka tanecz­
na. 23 00 osta tn ie w iad^m ^» '! ?310 
program  na drieiS na«tąDnv. *3 20 m u­
zyka z p ły t. 23 50 zapowiedź p rogra­
m u. ?3 55 z osta tn ie j c h w ili i sygnał 
czasu. .24 00 m uzyka taneczna, ot 00 
hym n  i  kon iec a u d yc ji ogó lnopo l­
skich.

Teatr Wrocławski 
w  Jelenie) Górze

Jelenia Góra, (je) Teatr jelenio 
górski gości} przez cztery w ie, 
ezory zespój Dolnośląskiego Te. 
atru Państwowego z Wrocławia.

Dwa wieczory Ucznia Diabła“ 
i  dwa ..żabusi'". koncertowa era 
całego zespołu z Górską i Da­
mięckim na czele, złożyły r'e na 
Wielką ucztę kulturalną dla Je. 
żen/iiej Góry, która przez cały 
ubiegły sezon karmiona była wy, 
stępami różnych grup Objazdo. 
wych. w wielu wypadkach wątpli 
wej wartości.

-fl-ajuwac.
Na teren’e Dolnego Śląska ist 

oteje 9 garbarń i 3 fabryk1 obu 
’via. fabryka walizek i galanterii 
kórzaneij. 2 fabryki pasWv i skór 

'echn'cznych. głównie części dis 
orzemy siu włók'enn i czego oraz 
'abryka rękaw:e-.e-k skórzanych 
W miejscowości Glinka (Gliw'oa) 
new i a tu wsłbrzy k ’ego. znaiduir 
się garbarnia ! fabryka pasów 
oraz skór teohni -znych. w  Prze 
gu mieści się naJwiek-ya w Po! 
see ®»-bair»!», prAdukująca skóry 
podasz, w owe. blankowe i terb 
niofne, w Leśnicy pod Wrocła­
wiem garbarnia skór podeszwo 
wych 1 juchtowych w Jaworze i 
Botkow'e dwie garbarnie skór 
juchtowyfh, b’enkowych i tęch, 
nicznych w Ka.mteniogórze gar­
barnia skór ju^botwych i  tech 
nioznyęh oraz fabryka obuwia 
przemysłowego w Świdnicy gar 
barn! a białoreka<wi ma i f  abry 
ka rękawiczek, w  Chojnowie i 
Parchonieach dwie garbarń'? 
biało=kórn'o?e (skóry rokaw'^fiet 
w Białym Kn*nien:« (pow. Wał, 
brzych) fabryka obuwia mb'wze 
go na drewnianych anodach), w 
Zgorzelcu fabryka walizek > wy 
robów skórzanych, w  Oleśnicy 
fabryka obońka cywilnego Wszy. 
stk!e te z«kładv. zetnuWające 
ogółem 1680 ludzi, wchodzą w

O usprawnienie tramwajów
w Wałbrzychu

Wałbrzych. Ostatrro coraz ęzęś 
ciej słyszy się narzekania na nie 
właściwe kursowanie tramwaiów 
miejskich na trasie, Wałbrzych— 
Solice Zdrój. Na lin ii tej czyn­
nych jest są matą wozów i wsku 
tek tego w przepełnionych tram. 
wajach stłoczeni pasażerowie for 
malnie duszą się. Poza tym trze. 
ba zbyt długo wyczekiwać na 
przybycie lub odejście tramwaju 
i  wskutek tego pasażerowie nara 
żeni sa na poważną stratę czasu 
Najbardziej utrudniona jest jaz­
da w godzinach rannych, Prze.

pełn'one wory nie mogą pomięć 
cić wszystkich, zdążających do 
pracy i z tego powodu wiele 
osób przybvwa do pracy ze zna­
cznym opóźnieniem.

Spodziewać się należy, że dy­
rekcja tramwajów miejskich, 
której dobro ludności, a zwlasz, 
ozą święta pracy, niewątpliwie 
leży na sercu, przeć: uruchomię, 
nie na wspomnianej lin ii choćby 
jeszcze dwóch wozów przyczyni 
się do usunięcia istniejących o-, 
becnie trudności,

skład Dolnośląskiego Zjednoczę 
nia Przemysłu Skórzanego, któ. 
rego siedziba mieści się w Wał­
brzychu.

W chwili przejęcia zakładów 
przemysłu skórzanego na Dolnym 
Śląsku przez administracje poł 
ską, co miało miejsce w pażdzier 
n ku 1945 r.. zakłady w Brzegu i 
Oi'\'śn!^y były całkowicie zde. 
wastowane inne zaś zmoczone 
w 30 — 70 proc. Brak części wy- 
mlenyeh maszyn rreznvern o u . 
trudnią} ich uruchomienie. Zdo_ 
ł an,o jednak wszystkie te zakła­
dy uruchomić przec.'etnie w 90 
oroc„ przy czym niektóre z nich 
■zwłaszcza garbanre, n'e tylko, że 
yfągneły normy przedwderme 
ai a nawet przekroczyły je n i iw  
r>o.narsz,ajarego «’e coraz bzdciej
atan,.i rnns7yn Garb',iw' !- w Gvm
-e produkuje obronie 11 ton skór 
•n>s'ęcznie, p“d"zas sdv przed 
’Vojną, k ’edz maszyny i urządzę 
nia znajdowały **e tewri»* w  nie­
złym s?ł,,r ',e, produkcie je! wy 
'“osiîa ty’ko 9 ton m,ns!ęozn'p 
Górze! natom’oef pr>^d3‘ OM,’a s!p 
sytuacja jeżeli chodzi o f*b rvk : 
buwia. Brak oześc! wymiennych 

do ma«zvn. szewskich i :g‘cł à" 
szvc’a mzszyn-O'WecQ unkro«,! 
wią normalna produkcją, Istnie 
■ące w foi cModz'me trudu iśc 
zcztaną niebawem ugunicte d, :e 
k1 um-wie handlowej z Czech o 
«łow/ecłą, która ma c-m częśc 
wymienne dostarczyó w zamiar 
’ a inne towary.

Wzrost predykcji zc^—--v7o się 
ząsadn-icz© dop'ero od k ilku  mie­
sięcy w  zW’gzkU Z wvmi«na to 
warową z Ameryką Południową 
Brazyha i  Argentyna zawpaka 
ja,ją r-ałkniwide potrzeby naszego 
przemysłu skórna,nego w dziedzi­
nie d-staw surowca surowiec kra 
k>,wy uwnosi bowiem zaledwie 
15 —- 20 proc. zapotrzebowania 
przemysłu gsrbarsk'ego. Chem’ 
kapa (gorbniki), niezbędne do 
produkcji skór. otrzymujemy rów 
uleż na zasadach wvm'anv han 
dViwoj z Ameryki Potudirowei
Przed paru miesiącami nedzzed5 
transport 5 000 ton gsrbrdków 
które ro,zdzielę,ne zostaną miedzy 
wszystkie garbarnię ną terenk 
kraju, Obecnie otrzymywać be
dzietny również gartwi!ki z Jugp, 
slawii j gę Szweeił. p ią uniezą 
leżn!enią sie jednak od dostaw 
zagranicznych wybudowano gp, 
stanie ekstraktuwn!a pod Topu 
niem. Dwie istniejące nrzed woj­
ną jego rodzaju fabryki w Pol­
sce (w WâWWrfe j Btanisławo.

Skradli  5  b«ę*ki kalafonii

Aresztowanie świadka na sali rozpraw
Kłodzko. W ostatn’eh dniach 

maja br. zgłosi} sę na posteru­
nek MO w Wilkowie kierownik 
wytwórni naczyń z miazgi drze­
wnej, W lhelm  Majakowski i zło­
żył zeznanie, że zauważył rozsy­
paną kalafonię w  pobliżu zakła. 
du pracy, którą zbierało do wor­
ków dwóch mężczyzn. Na ziemi 
widoczne były ślady toczonych 
beczek. Nie ulega wątpl wości, że 
kalafonia została skradziona w 
wytwórni naczyń, znajdującej 
się pod zarządem państwowym.

Wstępne dochodzenia wykazały 
iż w  magazynach fabryki brak 
było 4 beczek kalafon*' łącznel 
wagi 420 kg. wartości oko]o 200 
tys. zł. W niedługim czasie zdo­
łano wykryć sprawców kradzie­
ży, którymi okazał' s'ę Włady­
sław Samborski 1 Kaz:m!erz 
Grzesik z Łańcuta, obecnie za-

Niezwykły sukces M. O.
Jelenia Góra. (js) Miejska M i­

licja w  Jeleniej Górze może po­
szczycić się nielada sukcesem, bo­
wiem w kilka godzin po zamel­
dowaniu o kradzieży, ujęła spraw­
ców i odebrała skradzione przed­
mioty.

Onegdajszej nocy do bufetu 
stadionu pływackiego przy Al. O- 
brońców, zakradli się złodzieje 
ł przy pomocy podrobionego k lu ­
cza dostali się do lokalu, gdzie 
»rkiestra przechowywała swoje 
Instrumenty.

W godzinach rannych, po stwier 
dzeniu kradzieży, zawiadomiono 
M ilicję Obywatelską, która już w 
kilka godzin później ujęła jedne­
go ze sprawców, przy czym skra­
dzione instrumenty oddano pra­
wym właścicielom

m eszkat' w pow. kłodzkim. Skrą 
dzianą kalafonię znaleziono w 
mieszkaniu Wl, Samborskiego, 

Obaj oskarżeni zao adli przed 
sądem Okręgowym w Kłodzku i 
sądzeni byli w trybie doraźnym, 
Na przewodzie sadowym wina o. 
skarżonym została udowodn’ona, 
przy czym na jaw wyszły nowe 
szczegóły, które doprowad • }y do 
aresztowania na sali rozpraw 
świadka Stanisława Samborskie-

Wielki Zjazd harcerstwa
w Karkonoszach

Karpacz, (js) Tegoroczne wa_ 
kacje dały okazję do wielkiego 
zjazdu harcerstwa z całej Polski 
w Karkonoszach. Jelenia Góra ja 
ko punkt wyjściowy w Karkono­
sze codziennie gości u siebie no­
we zespoły harcerzy i harcerek, 
którzy z pełnym ekwipunkiem, 
jadą na cbozy, licznie rozrzucone 
po całym powiecie.

Najwięcej młodzieży harcer. 
skiej grupuje Karpacz i Bieruto. 
wice. Ogółem zjechało na teren 
powiatu jeleniogóróskiego ponad 
20 000 członków Harcerstwa Pol. 
skiego. Harcerze codziennie or­
ganizują wycieczki krajoznawcze 
do Kowar, Szklarskiej Poręby. 
Wieńca Zdroju. Cieplic 1 innych 
miejscowości.

Najwięcej młodzież harcerska 
'interesuje się Biblioteką Band. 
kiego 1 Muzeum Orftitol,og:cz_ 
nym w Cieplicach i  starymi za.

wie) zostały przez Niemców cal. 
kowiele zniszczone. Sprawa do­
staw tranu dla garbarń; została 
także pomyślnie złatwiona. Tran 
otrzymujemy z Norwegii, a częś 
ciowo z krajowych połowów. 
Gorzej za to przedstawia się spra 
wa dostaw łoju, którego brak da. 
je się w garbarstwie mocno od. 
czuwać.

Całą produkcją przemysłu skó­
rzanego dysponuje Centrala Zby 
tu w  lodzi, za pośrednictwem 
której skóry idą do Baty w 
Chełmku i PZU w Poznaniu, a 
reszta na potrzeby poszczególnych 
ministerstw oraz fabryk obuwia 
dostarczających swą produkcję 
do rozdawnictwa na karty odzie 
żowe. lub, jeżeli chodzi o obuwie 
przemysłowe, na potrzeby prze 
myslu. Trzeba przy tym wziąć 
pod uwagę, że ogólnie brak na 
Dolnym Śląsku skóry wierzchniej 
do produkcji obuwia cywilnego 
Skóry takie sprowadzane są do. 
piero z Krakowa.

W chwil! obernei na czoło za­
gadnień związanych z pracą prze 
mysłu skórzanego na Dolnym 
Śląsku, wysuwa się sprawa jak 
n«,ji-ycb’ ejs,zego zastąp!er)a zu 
źytyph maszyn pochodzących z 
końca 19 go wieku, nowymi ma 
szynami, a tych spodziewać się

możemy jedynie z Czech osiowa 
cji Niemcy stosowali archaicz­
ny sposób garbowania skór. Z 
■wyjątkiem garbarni w Brzegu, 
wszystkie pozostałe garbarnie 
dolnośląskie posiadają przesta. 
rzałe maszyny, których rentow­
ność była dość problematyczna. 
Małe początkowo warsztaty. n:e_ 
mieeey iph posiadacze roabudo. 
wywali stopniowo w miarę do. 
rabiania się majątku 1 w ten spo 
sób powstały istniejące obecnie 
zakłady, które rozmieszczone by­
ły bezplanowo. Tak chaotycznie 
prowadzona gospodarka, siłą rze. 
czy, musiała się w końcu odbić 
na produkcji, zwiększając znacz, 
nie koszty prowadzenia tyoh za. 
kłedów. Dolnośląskie Zjednocze­
nie Przemysłu Skórzanego oprą. 
cowało wobec tego plany prze. 
budowy poszczególnych przed, 
słęfotcrstw i  na ten cel przezna­
czyło w  bież. roku 30 milionów 
złotych. Na inwestycje w przy. 
sziym roku przewidzianych iest 
około 50 milionów z!. Dotychczas 
wydatkowano już kilkanaście 
mlYmów zł. na przebudowę i 
rozbudowę niektórych zakładów. 
Dop’ero Po przeprowadzeniu naj. 
pilniejszych prac można będzie 
pomyśleć o postawieniu przemy 
siu skórzanego na Dolnym Śląsku 
na odpowiednim poziomie.

Konie norweskie
Racibórz (fg). Staraniem Pow. 

Związku Samopomocy Chłopskiej 
nadszedł drug; transport nor­
weskich koni dla powiatu raci. 
borskiego w liczbie 36 sztuk. 
Pierwszym transportem dostar. 
czono 32 konie, a wkrótce nadej. 
d?ie jeszcze 183. Konie przydzie. 
łono taki-m gospodarzoną którzy 
byli dotychczas zupełnie pozba­
wieni si} pociągowych. Ostatni 
transport mniej sprawił zadewo. 
lenia reflektantom, gdyż znajdo, 
wała się w  nim zaledwie jedna 
klacz, W powiecie posiadającym 
tak mało koni jak powiat ra d . 
borskj, w pierwszym rzędzie eho_ 
dzj o zwierzęta rozpłodowe.

WORKI nowe 1 używane, Ju­
towe j papierowe 

SIENNIKI
PŁACHTY ŻNIWNE 
PŁÓTNA do maszyn żniwnych 

(snopow ąza(ek)
PŁACHTY brezentowe wodo­

odporne na wozy 
POKROWCE brezentowe na 

samochody ciężarowe 
UBRANIA robocze brezentowe 

dla ciężkiego przemysłu 
FARTUCHY robocze brezent. 
RĘKAWICE 1 łapy ochronne 
oraz wszelkie inne wyroby ju ­
towe i brezentowe dostarcza:
Poznańska Fabryka Worków, 
Wyrobów Jutowych 1 Brezent. 
Poznań, ul. Przemysłowa 33, 
tel. 18.45 3991

go który, jak s'ę okaz, namówi 
oskarżonych Wł. Samborskiego I 
Grzesika do kradzieży kalafonii, 
Stwierdzono poza tym, iż w kra­
dzieży współdziała} tysiaki Ta­
deusz Hudz k. Sad wydał nakaz 
aresztowania Hudz’ka, W wyni­
ku rozprawy Wt, Samborski i K 
Grzesik zostali skazani po 3 lata 
więzienia. Rozprawie przewodni­
czył sędz a Müller, oskarżał prok 
Zięba, (p)

bytkami w muzeum jeleniogór. 
skim,

Jak się dowiadujemy, do Kar., 
konoszy zjadą dalsze hufce har.. 
cerzy. Przewidywana liczba har. 
cerzy w obecnym okresie waka­
cyjnym jest na 50.000 młodzieży.

Ks. pastor Preiss 
w Cieplicach

Cieplice, (js) W Cieplicach ba. 
w ił pełnomocnik konsystorza Pol 
skiego Kościoła Ewangelicko. 
Augsburskieg. pastor W. Preiss, 
który w swej podróży wizytacyj. 
nej objeżdża cały Dolny Śląsk.

W nadchodzącą niedzielę pa­
stor Preiss odprawi w  C iepli, 
cach nabożeństwo dla Polaków 
ewangelików. W godzinach popo 
łudraiowych podobne nabożeństwo 
odprawione zostanie w  starym 
kościółku Wang w Karpaczu,

CENTRALA ZAOPATRZENIA
Materiałowego Przemysłu Włókienniczego

o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony
na zakup następujących artykułów:

Artykuły budowlane:
L Drewno tarcicą hśeiąsta , , 1.200 m*
2. Surowiec liśeiasty , , , 3-000 mB
3. Smolą 500 ton
4. L e p i k ......................  150 „
5. Pak , , . * • • »  40
0. Karbofneum , , , . . 15 »
7, Papa bitumiczną , , , . 8,000 rolek
8. Cegia szamotową . , , . 03,000 sztuk
9, Mączką szamotowa , , . 10,000 kg

10. GUnka szamotowa . . « 45,000 „
U . D y k ta  800 *»’
12 Gjps murarski , , » , 50 ton

Artykuły żelazne;
1. Aiumurura hutnicze ,
2. Antymon , . . , ,
3, Bronz . . , . , ,
4, Ołowiu , | j | .  . . . .
5, Armatura wodna i parowa
6. Łączniki instalacyjno „ wodo

ciągowe od */s do 2 . , ,
7, Łożyska różne . . . .
’ Narzędzia różne (płiyczki, oęg

heble, dłuta, nożyce, nażynącze 
gwintownice do rur, żelaza, roz 
wiertaki i td ) . . . ,

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
Oferta na materiał budowlany" wzgl, na arty­

kuły żelazne bez żadnych znaków trmowych 
składać należy w Centrali Zaopatrzenia Mate­
riałowego Przemysłu Włókienniczego, Biuro Za­
kupów Wolnorynkowych, Łódź, ul, 6, Sierpnia'4- 
Telefon 112-98 Szczegółowe informacje i do­
kładne opisy teehnczne otrzymać można w w/w 
biurze.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. lipca br. 
o godz, 12.

Centrala zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wynik przetargu, wzgl. 
unleważirenie przetargu bez podania powodów 
' ponoszenia z tego tytułu odszkodowań. 3107

3.000 kg
3.000

35.000 „ 
100.000 „
10.000 szf.

30.000 „
20.000 „

45 000

c e m e n t o w n ia  „S A T U R N “  w  W o jkow icach  K om ora .

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonan ie  50 badawczych o tw o rów  w ie rtn iczych  
(obrotow o - rdzeniow ych) o 0  90 m m  do 20 m tr  
g lęboko ic i.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  na leży ckładafi 
do Z jednoczenia F a b ryk  Cementu w  Sosnowcu u l. 
3-go M a ja 22 — D zia ł K am ien io łom ów  — z napisem 
na kopex-oie „O fe rta  na o tw o ry  w ie rtn icze  K am ien io ­
łom ów  C em entow n i „S a tu rn " .

W adium  w  wysokości \ %  od o fe rto w e j należy 
w p łac ić  przed przetarg iem  do kasy G ł. Z jednoczenia 
F a b ryk  Cem entu i  k w it  w p ła ty  dołączyć do o fe rty .

O tw arc ie  ko p e rt nastąpi dn ia 28 lipca  1947 r. o 
godz. 11-eJ w  p o ko ju  n r  28 Z jednoczenia F a b ryk  Ce­
m entu R. P. w  Sosnowcu.

Zjednoczenie F a b ryk  Cementu zastrzega sobie 
p raw o  w y b o ru  o fe ren ta, lu b  un iew ażnien ia  przetargu 
bez podania powodów.

w  w ypad ku  n ie  p rzy ję c ia  o fe rty  złożone w ad ium  
zostanie zw róco na  (PAP) 0151

ZA R ZA D
CMOMOSCI

C E N TR ALN Y  PAŃSTW OW YCH NI15RU- 
Z IE M S K IC H . D Z IA Ł  Z A O P A TR ZE N IA  

1 ZB Y T U  (Poznań, u l, D ąbrow skiego n r  1?)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż! «

1. 3300 kg  w e łny  owczej po tne j *Toco Szczecin w  
dn iu  28 lipca  b r, godz. 12.,

2. 6400 kg  w e łn y  owczej po tne j loco Bydgoszcz 
w  d n iu  28 lipca  b r, gejdz. 13,

3. 5000 kg  w e łn y  owczej po tne j loco Koszalin  w  
dn iu * 24 lipca  b r, godz. 12,

Za interesow ani mogą obejrzeć wełną, porozum ie­
w ając sią z naszym Zarządem  Qkregowj»m i

1, w  $zczeeinie, u l. W incentego Pola 8,
2, w  Bydgoszczy, p i Jag ie llońska 2,
3, w  Koszalin ie , u l. M a te jk i 15/14.
Za lakowane o fe rty  oznaczone ty lk o  hasłem „O fe r­

tą na wełną pM eterg n ieogran iczony" należy sk ła­
dać w  w yżej w ym len io tw oh  naszych ¡Ząn»ąii*uh O krę ­
gowych lub w Dziale Zaopatrzenia i Z u y tu  g. c . 
Poznań ful, Dąbrowskiego 12, V I piętro, pokó j 135) 
d0 godz. 15 dn ia popizedzającego o tw a rc ie  o fe rt, r.o 
nastąpi w  poszczególnych naszych Zarządach O krę ­
gowych.

O ferenci w in n i przed otw are iem  o fe rt w p łac ić  do 
Państwowego B anku Rolnego w  Ppzńaniu pa kon to  
Centralnego Zarządu R N3, n r  383 w ad iu m  w  kw o­
cie z i 280.000.:-,,

Z&rcąd C en tra lny  P N Z. zastisegu sobie w o in y  w y ­
bó r oferenta lub  n ieskorzystan ie z o fe rt.

D y re k to r D zia łu Zaopatrzenia i  Z b y ta  
(PAP) 8104 W z. (inż, ¡5, Bzow ski)

ZJEDNOCZENIU PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 
S. A, fabryk chemicznych ,, Heilupba" w sosnowcu

fym czą śew y Zarząd P aństw ow y

PRZETARG N E0ÏNANICZ0NY
ną wykonanie:

}, rem ontu  dachu żelbetowego b u dynku  n> 59, 
ś. bnrtnw y w ieży oh łodni ko m in o w e j w rą * *  do­

stawą m ateria łów .
Za łączn ik i p fe rtpw e o trzym ać można w  b iiirse  

Fabryk ! „ łta d o o ftś " o fe r ty  w  zaląkaw ąnych i  p ie - 
p rąo jrzys fyp ił kop ertą c ii % napisem: „O fe rtą  ną re ­
m o n t daçhù żeibetnwega b u dynku  n r  32", w *d ięón ie  
„O fe rta  na w ykonan ie  w ieży ch łodn i kam iiiPW Bi “ > 
należy przesyłać pod adresem S. A. F a b ryk  Chemicz­
nych  „R adoeha" w  Sosnowcu, skrzynka pocztowa 50 
do dn ia 88 lipca  1947 r.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się w  d n iu  20 Upca 1947
0 godzin ie 12-ej w  B iu rze  F a b ryk i „R adoeha" w So­
snowcu.

O fe ren t obow iązany jes t złożyć w ad iu m  W wyso­
kości \ %  (jeden procent) o fe row ane j sum ;’ .

Zastrzega się praw o wolnego ofe ren ta, ja k  ró w ­
nież un iew ażnien ie przetargu bez podania powodów
1 bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.
(PAP) 8091

----- ---- ---------- ------- -- 1 * ■ ------— ~ - -------
ZJEDNOCZENIE PRZEM. CUKROWNICZEGO 

Opolc-Sląsk w  Opolu, ul. Damrota nr 1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
1. Na budowę domu mieszkalnego I I  piętro­

wego przy cukrowni w Wieluniu
2. Na roboty katlarskie dla budynku miesz­

kalnego przy cukrowni w Polskiej Cerekwi.
Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe informacje 

można otrzymać w burze technicznym Z. P. C. 
Opole . Śląsk.

Oferty należy składać w kopercie podwójnej 
zalakowanej z zewnątrz, bez uwidocznienia f i r ­
my opatrzonej jedynie napisem: „Oferta na bu­
dowę domu mieszkalnego I I  piętrowego przy 
cukrowni w Wieluniu lub oferta na roboty ka- 
flarskie dla budynku mieszkalnego przy cukrow­
ni w Polskiej Cerekwi". Koperta wewnątrz w in­
na zawierać nazwę firm y lub nazwisko oferenta.

Termin składania ofert ustala się do dnia 
29. lipca 1947 r. godz, 14 w Sekretariacie Z. P. C. 
Opole.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze technicznym 
Ż. P. C. Opole.

Do złożonej oferty należy dołączyć kw it wa- 
dialny w wysokości 1 proc. oferowanej sumy, 
lub list gwarancyjny.

Z P. C. Opole-Śiąsk zastrzega sobie wybór 
dowolnego oferenta, bez względu na cenę. po­
działu robót, jak również unfeważn ’ nia prze­
targu bez podania powodów CFAP) 3129



Sobota, 19 lipca 1947 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

itfo lo  P 2 Z
powstało w  Kudowie-Zdroju

Kudowa. W 537 rocznicę Zwy­
cięstwa Grunwaldzkiego odbyło 
się w sali PPS w Kudowde.Zdro. 
Ju przy udziale przedstawicieli 
miejscowych władz, partii polity_ 
cznych oraz społeczeństwa zebra, 
nie -organizacyjne kola Polskiego 
Związku Zachodniego.

Z ramienia PZZ przybyli na 
. Powyższe zebranie kierownik O- 
kręgu Dolnośląskiego PZZ mgr. 
Wierzbicki i  członkowie Zarządu 
koła PZZ. w  Lewinie Zając i 
Gwiżdż.

Zebranie otworzy! delegat PZZ 
ha m. Kudiowę.Zcrój Matysek, 
a następnie zabrał głos kier. 
Żarz. Okręgu Dśl. mgr. Wierz, 
bicki, przedstawiając cele ; za_ 
dania Polskiego Związku Zacho­
dniego.

Referat historyczny o Dolnym 
Śląsku wygłosił przybyły z W ar. 
sza wy prof. Uniwersytetu Dr. Ta 
bor. nawiązując jednocześnie do 
rocznicy wiekopomnego zwycię. 
stwa pód Grunwaldem i znaczę.

Niefortunni motocykliści
Rybnik, (bp). Bracia Wawrzyń­

czykowie z Niedo'bC2yc, nie po_ 
siadając prawa jazdy, wypróbo. 
Wywali motocykl. Na drodze do 
Popielowa wiechal; całym pędem 
na drzewo. Niefortunni moto-cy. 
bliśei odnieśli ogólne ciężkie kon­
tuzje. Jeden z nich złamał prtey 
tym nogę i  doznał wstrząsu móz 
Su. Maszyna uległa zdruzgotaniu.

nia PZZ w dobie dzisiejszej, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyska­
nych.

Z kolei wybrano zarząd koła, 
w skład którego weszli dyr. 
Pączek jako przewodniczący, bur 
mistrz Twardy, przewodniczący 
MRN. M artiniak oraz Szostak, 
Matysek. Jaworski, mgr. Rękie. 
wicz. Bodek. Szkaradek. Rzepka, 
Matiaszek.

Na zakończenie zabrał jeszcze 
raz głos kier. okręgu PZZ. iy_ 
cząc ko łu pomyślnego rozwoju ii 
realizacji zadań PZZ oraz, dzię­
kując władzom miejscowym za 
przychylne ustosunkowanie się 
do PZZ,

Imponujący obchód
rocznicy Grunwaldu w Lewinie

Lewin. W rocznicę wiekopotn. 
nej bitwy grunwaldzkiej odbyły 

j i ę  z inicjatywy Polskiego Zwiąż 
ku Zachodniego w Lewinie uro. 
czystości, które rozpoczęto w dniu 
12 bm. wspólnym ogniskiem z 
udziałem drużyn harcerskich 
przybyłych na tut. teren pograni­
czny z województw centralnych.

Uroczystości „Dnia Grunwaldu“ 
otworzył kró tk im  przemowie, 
niem kier. Żarz. Nier. Gumie, 
niuk, nadmieniając, że przed 537 
laty połączone hufce narodów 
słowiańskich przy podobnych o. 
gniskach przygotowywały się do

Brak telefonicznego połączenia
z Warszawą

Wałbrzych; Jak nam k-omuni. 
kują czytelnicy, od szeregu dni 
bezskutecznie sterają się oni o 
uzyskanie połączenia telefoniczne 
go z Warszawą. Mimo całodzien­
nego wyczekiwania .na połączę, 
nie rozmowy nie dochodzą do 
skutku. Na liczne reklamacje 
centrala telefoniczna w  Wał. 
brzychu odpowiada ¡zazwyczaj, 
zgodnie zresztą ze stanem fakty , 
cznym, że połąozeniie tellefonii- 
czne ze stolicą uzależnione jest 
od centrali telefonicznej we Wr-o 
cławiu. która jednak pomija cał. 
kowieie Wałbrzych i inne miejs

oowośei na Dolnym Śląsku przy 
zamawianiu rozmów z Warszawą. 
Wałbrzych bowiem nie posiada 
bezpośredniego połączenia i roz. 
mowy muszą być przeprowadzo. 
ne drogą na 'Wrocław.

Odpowiednie czynniki winny 
zainteresować się tym stanem 
rzeczy i  poczynić starania, aby 
anomalie te, zostały jak najrych. 
lej usunięte. Niemożność uzyska, 
nia połączenia telefonicznego z 
Warszawą i innymi miejscowoś 
ciami w  centralnej Polsce poważ 
nie hamuje rozwój życia gospo. 
darczrgo.

ZJEDN. PRZEMYSŁU TABORU I  SPRZĘTU 
KOLEJOW. — ZAODRZANSKIE ZAKŁADY 

BUDOWY MOSTOW I  WAGONÓW 
w Zielonej Górze (Woj. Poznańskie)

p o s z u k u j ą :

ślusarzy narzędziowych 
traserów konstrukcyjn. 
niciarzy
elektromonterów
Mieszkania zapewnione. (PAP) 3124

na stąnowisko maszynistki 
W a r u n k i :

1) Obywatelstwo Polskie
2) Znajomość pisania na maszynie, porzą- 

dana znajomość stenografii.
Wynagrodzenie według umowy.

Posada do objęcia natychmiast 
Udokumentowane podania z życiorysem 

wnosić należy do Zarządu Miejskiego w Białej 
Krak.

Burmistrz:
3071 (—) Przybyła Jan

ZJED N O C ZEN IE  P O LS K IC H  F A B R Y K  ŚRUB, N ITÓ W  
1 CZĘŚCI K U TY C H  BYTO M , 

u l. Powstańców W arszawskich 14

PRZETARG NIEOGRAHICZONY
na w j-konanie  rem ontu  ko ttó w  pa row ych  wysokiego 
ciśn ien ia  d la centra lnego o grzew ania oraz urządzenia 
zasilającego k o t ły  w  wodę d la  F a b ry k i ś ru b  „A rc h i­
medes“  we W roc ław iu  , u l. Robotnicza n r  ' 72.

P odk ład k i o fe r to w e  ra z  in fo rm a c je  o trzym ać m o­
żna w  Z jednoczeniu  P o lsk ich  F a b ryk  Śrub, N itó w  i  
Części K u ty c h , B y tom , u l. Powstańców W arszaw­
sk ich  14, w  W ydzia le  O dbudow y i  R ozbudow y oraz 
W b iu rze  D y re k c ji F a b ry k i „A rch im ede s“ . K om isy jne  
o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  29 lipca  rb . o godz. 11 
W Z jednoczeniu  P o lsk ich  F a b ryk  Śrub, N itó w  i Czę­
ści K u ty c h , B y tom , u l. Pow stańców  W a rs z a w s k ic h  14 
w  W ydzia le O dbudow y i  Rozbudow y. (PAP) 3130

KoresponcSentka-
stenotypistka

z bardzo dobrym francuskim >i możliwie nie­
mieckim p i l n i e  poszukiwana przez duże 
przedsiębiorstwo w Katowicach. — Zgłoszenia 
z podaniem życiorysu kierować do PAP-u, 
Katowice, ul. św. Jana nr 11 pod „Kor-sten.“ 

_________________________ (PAP) 3078

a .

Inżynier mechanik 
wzgl. technik

z dłuższą samodzielną praktyką ruchową 
poszukiwany do

CENTR. ZARZĄDU PRZEM. HUTNICZEGO 
Zgłoszenia: Katowice, ul. Lompy 14, pokój 40.

(PAP) 3090

P L U S K W *
karaluchy, mole, mu­
chy, komary, mrówki 

itp. z a b i j  a

(krajowy odpowied­
nik „DDT“). —  Żą­
dajcie w składach, 
drogeriach, aptekach. 
Przedst. na Śląsk: 
Zb. Jaskier — Gliwice 
ul. Kjodnicka 2 m, 7 

Telefon 41-86 
.... (3115)

GAZY MŁYŃSKIE
jedwabne, oryginalne 
szwajc., siatki dru­
ciane, tarki stalowe, 
blachy dziurk., nale­
wy do łuszćzarek i 
kamieni, szczotki do 
walcy i odsiewaczy 
i wszelkie artykuły 
dla młynów poleca 

„MŁYNOMONTAZ“ 
Poznań, św. Marcin 33 
Telefon 24-11 3034

Otrzymal iśmy
węgorza wędzonego, 
matiasy szkockie za­
prawiane korzeniami, 
matiasy szkockie so­
lone, pieprz czarny, 
Pieprz biały, proszek 
cytrynowy „L e m o n 
Juice“, orzeszki hisz­
pańskie, kwasek cy­
trynowy.
Sl. Hurtownia S p o i.  
Katowice, 3 Maja 17
Teleion 305-92 3132

Państwowe Zjednoczenie P rzem. Konserwowego
Centrala Handlowa Oddz. Bytom, ul. Chrzanowskiego ! &.

zakupi większe partie W i ś n i
i innych owoców. , Pap 3079

ĘJtwaęga: Kupcy teksiyBniS
DOM TOWAROWY W BIELSKU, UL. JAGIELLOŃSKA NR 1/3

wystawia na Targach Gdańskich w Sopocie od 2. do 8. sierpnia 1947 r. 
materiały bielskie czysto - wełniane. Przyjmowanie zamówień za przedło­
żeniem karty rejestracyjnej i złożeniem 20 proc. zaliczki. Odbiór towaru 
nastani w Bielsku. Przyjmowane będą również zamówienia w/g wzorów 
z późniejszym, terminem dostawy. Poza tym odbywa się stale sprzedaż 
hurtowa ze składu bogato zaopatrzonego. 3089

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
przyjmie natychmiast dla działu chemicznej przeróbki węgla oraz 
koksowni Walenty:
1) i * » z y n i e r a mm e c h u n l k a  l u b  ie c h n * .

na referenta inwestycji
2) t e c h n i k a - m e c h a n i k a  l u b  c h e m ik * »

na referenta gospodarki materiałowej
ń i n s t r u k t o r a  o r a z  1 r y s o w n i k u

’  obeznanych z aparaturami i maszynami na koksowniach

4) w e r k m i s t r z a  n i  » z y n o w e g o
ze średnim wykształceniem mechaniczno-elektrotechnlcznym 
oraz dłuższą- praktyką ruchową w koksowniach lub zakła­
dach ciężkiego przemysłu

5) a  ś l u s a r z y  o r a z  1 t o k a r z a
’  do prac ruchowych i remontów.

zg łoszen ia  ad 1, 2 i 3 do Działu Chem. Przeróbki Węgla, Rudz. Zjedn. 
urlem Węglowego w Rudzie, zgłoszenia ad 4 i 5 do Dyrekcji Koksowni 
W a le n ty  w Rudzie Śląskiej. (PAP) 3080

rozstrzygającej w alki z hydrą krzy 
żacką. Obecne drużyny hurcer_ 
skie wykonały szereg pieśni i 
wierszy patriotycznych. Punktem 
kulminacyjnym tej uroczystości 
był obrazek sceniczny pt. „Hołd 
pruski“ , wykonany pnzez 5 żeń. 
ską drużynę harcerską z Dąbro. 
wy Górniczej.

Ognisko zakończoną odśpiewa­
niem „Roty“ . Dnia następnego 
uroczystości rozpoczęły się polo. 
wą mszą św. na Miejskim Sta. 
dłonie Sportowym z udziałem 
przedstawiciel) miejsc, władz sa 
morządowych i  bezpieczeństwa, 
straży. pożarnych, związków za. 
wodowych. drużyn harcerskich 
oraz licznej rzeszy miejscowej lu 
dności. Po nabożeństwie, podczas 
którego śpiewał chór Państw. 
Gimnazjum i Liceum z Chrzano­
wa. okolicznościowe kazanie w y. 
głosił ks. proboszcz Pałko.

W imieniu partii politycznych 
przemówił do zebranych Krze. 
szowski. k tóry przedstawił histo. 
rię b itwy grunwaldzkiei i jedno­
cześnie powitał młodzież przy. 
byłą z województw centralnych 
na tuto teren, życząc je j zaslużo.. 
nego po trudach szkolnych w y . 
poczynku oraz owocnej pracy w 
przyszłym roku szkolnym. Uro. 
czystości zakończono okrzykiem 
na część Rządu Rzplitej i  m ło. 
dzieży polskiej.

Po uroczystościach Polski Zwią 
zefc Zachodni przy pomocy Zarżą 
du Nieruchomości, miejscowych 
spółdzielń i inicjatywy prywatnej 
oraz całego społeczeństwa pode.L 
rriował harcerki i harcerzy skrom 
mym śmie ¡daniem potowym.

O godz. 14_tej odbyło się bez­
płatne przedstawienie dla dru. 
żyn harcerskich, odegrane przez 
miejscowe Kółko Amatorskie, 
podczas którego zabrał głos prof. 
Weichert, dziękując za serdeczną 
i m iłą niespodziankę przygoto. 
waną dla młodzieży.

Rowery dla górników
Rybnik (bp). Na kopalni „Ry_ 

mer“  w  Niedobczycach rozdzie. 
łono pomiędzy górników pocho. 
azących z dalszych okolic, rowe­
ry po specjalnych cenach ulgo. 
wych. Ponadto 400 pracowników 
kopalni otrzymało buty w  zamian 
za tonę węgla deputatowego, k tó . 
ry był im  przyznany.

Rocznicę Zwycięstwa Grun­
waldzkiego zakończono w Lew i. 
nie przedstawieniem pt. „Wojsko 
wa kuracja“ , które odegrało o 
godz. 20_tej v/ sal; Domu Ludo. 
wego Miejscowe Kółko, Amator­
skie.

Święto Grunwaldu 
w Wysokiej Łące ,

Jelenia Góra. (js) Całe społe­
czeństwo jeleniogórskie przygoto 
wane było do obchodu rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem. U . 
roczystości m iał organizować 
P. Z. Z, Tymczasem z niewiado 
mych przycz3Tn uroczystości . się 
nie odbyły. Jedynie hufiec har. 
cerski z Poznania, przebywający 
w Wysokiej Łące na obozi i. zor. 
ganizowaj uroczysty pochod.

Miejscowe społeczeństwo oraz 
liczni kuracjusze z istniejących 
tam sanatoriów udali się na wy 
braną polanę gdzie rozpalono 
ognisko, przy którym zostały wy 
głoszone okolicznościowe przemó 
wienia oraz odśpiewano pieśni 
patriotyczne.

Zepsuta mąka
Kłodzko. Wydział Aprowiza- 

cyjny w  Kłodzku otrzymał zapas 
mąki żytniej dla pracoW. kolejo- 
wych, która nie nadaje silę ab­
solutnie do użytku. Zamiast mąki 
m iałkiej kolejarze otrzymali mą­
kę zbryloną, na skutek przecho­
wywania je j w  miejscu w ilgot­
nym. Wypieku chleba z tej mąki 
nie chcą się piekarze podjąć.

Jeden z kolejarzy zwrócił się o 
zbadanie przydzielonej mu mąki 
do instytutu chemicznego badań 
środków żywnościowych w Kłodz 
ku. Okazało się, iż mąka ta po­
siada nadmiar kwasu, który jest 
obliczany na 7 proc. podczas gdy 
maksymalna granica kwasowości 
w mące może dochodzić do 6 
proc. Nic tedy dziwnego, że 
wśród kolejarzy panuje rogory- 
czenie. (p)

Milionowy szaber
C z ę s t o c h o w a .  —-  Komisja 

Specjalna wykryła i  skonfisko. 
wała w Białej, gmina Kamyk, 
pow, Częstochowa, u Włodzimie­
rza Bejma, właściciela sklepu 
rzeźnickiego w Opolu wlelomi. 
lionowy szaber przechowywany u 
sziwagra Zygmunta Nogi, właś. 
cíclela aO.morgoweffo gospodar­
stwa. M. iin. skonfiskowano: kom 
pletne urządzenie dwu pokojowe, 
2 stoły okrągłe, pianłtoo. itp.

H n i o s o k  k i u h ó t t i  r t o l ń r z i f s M c f i

Utworzenie nowego okręgu piłkarskiego
Kłodzko. Kluby sportowe w 

Wałbrzychu dążą za wszelką Ce. 
nę do wyodrębnienia się spod 
wpływów7 Dolnośląskiego Okrę­
gu Piłkarskiego we Wrocławiu 
i stworzenia w  Wałbrzychu oso_ 
bnego okręgu. Dotychczas Wał. 
brzych był siedzibą podokręgu 
reprezentującego kilkadziesi ą!t 
klubów i stowarzyszeń sporto. 
wych. Koncepcja działaczy spor­
towych z Wałbrzycha nie cdpo. 
wiada bynajmniej władzom okrę. 
gowym we Wrocławiu, które dą. 
żąc do usprawnienia życia spor_ 
towego na Doto. Śląsku, ■wysunęły 
projekt utworzenia sześciu pod- 
okręgów. W ten sposób dopro. 
wadzić się ma do znormalizową. 
nia systemu rozgrywek mistrzów 
słuch. co , najważniejsze, dąży 
się do zaoszczędzania wydatków, 
przy -rozjazdach klubowych. Bar. 
dzo ważnym momentem w no. 
wym 'systemie 'organizacyjnym 
jest zniesienie rozgrywek w po. 
łowię tygodnia, co pozwoli dru­

żynie na przeprowadzenie racjo­
nalnych treningów. Inicjatorzy 
stworzenia nowego okręgu w  Wal 
brzychu są również za utrzyma, 
niem większej niż dotychczas 
ilości podokręgów, lecz chcieliby 
odciąć niektóre podokręai od 
Wrocławia.

Onegdaj w sali PPS w Kłodz. 
ku odbyło się zebranie delega­
tów klubowych, podległych no. 
woutworzonemu podokręgowi 
kłodzkiemu z udziałem delegata 
podokręgu wałbrzyskiego, na któ 
rym omawiana była ta sprawa. 
Kluby reprezentujące pow. ząb. 
kowicki. bystrzycki i  kłodzki wy 
powiedziały się aa przynależeniem 
do okręgu wrocławskiego, a to 
ze względu na dogodniejsze wa. 
runki komunikacyjne ; lepszą 
łączność z Wrocławiem. In icja­
torzy stworzenia Okręgu w W ał. 
brzychu wystąpią z odpowiednim 
wn i oskim w tej sprawie do 
PZPN. (p)

S P O R T !

Rumuni już ir Warszawie
Dziś mecz z reprezentacją Polski

W a r s z a w a .  W  sobotę, 19 bm. na stadionie W , P. 
w W arszawie odbędzie się m iędzypaństwowe spotkanie 
p iłk i nożnej Polska —  Rumunia,

do meczu tego drużyny wystąpią w następujących składach: 
RUMUNIA: Stanescu, Dragan, Parmati, Bacut, Pall, Sikloran, Parkasz, 

Marian, Spillman, Peczkowski, Dumitrescu.
POLSKA: Brom (Jurowlcz), Gędłek, Barwiński, Jabłoński I, Parpan, 

Jabłoński II, Giergiel, Gracz, Swicarz (Cieślik), Kulawik, Czachor.
Zespół, rumuński już przyjechałdo Warszaioy. Sędzią spotkania bę­

dzie arbiter czeski Vlcek z Pragi.

Pierwszy oficjalny, po wojnie 
mecz reprezentacji Polski na 
własnym terenie, wobec własnej 
publiczności, oczekiwany jest 
przez szerokie rzesze zwolenni­
ków sportu z wielkim zaintere­
sowaniem. Rumunia, aczkolwiek 
w sporcie piłkarskim Europy nie 
odgrywa dominującej roli, nale­
ży jednak do przeciwników, któ­
rych traktować należy z sza­
cunkiem. Pokonała ona w ub. 
tygodniu Bułgarię na jej włas­
nym gruncie w stosunku 3:2, a 
wynik ten po niedawnej wizycie 
Bułgarów w Polsce, w czasie kjó- 
rej uzyskiwali dobre rezultaty i 
zademonstrowali dobry poziom 
gry, musi przez opinię polską 
przyjęty być ze słowami' po­
chwały.

Polscy piłkarze w czasie krót­
kiego, gdyż zaledwie dwuletniego, 
po wojnie i to dość skąpego kon­
taktu międzynarodowego, wy­
kazali jednak, że stać ich na grę, 
która może niejednej dobrej dru­
żynie zagranicznej sprawić wiele 
kłopotu. Wyniki w Szkocji czy 
u nas w kraju z różnymi zespolą 
ml zagranicznymi, którym prze­
ciwstawiano kombinacje różno­
rakich zespołów wykazały, że mi­
mo przerwy wojennej, stać nas 
na dobrę grę. Wystarczy tylko 
zmontować odpowiedni zespół. 
Kpt. PZPN do sobotniego meczu 
wystawił skład, który oparty jest

z małymi wyjątkami na czoło­
wych zespołach Krakowa, Wisły 
i Cracoyii, wychodząc na pewno 
z założenia, że będzie to najbar­
dziej słuszną decyzją z uwagi na 
wysoki poziom piłkarstwa kra­
kowskiego w sporcie ogólnopol­
skim, a zestawienie to gwaran­
tuje wzajemne zrozumienie słę

graczy co jest w piłkarsiwic 
jednym z podstawowych źródeł 
w drodze do sukcesu.

Czy kapitan PZPN miał tym 
razem szczęśliwszą rękę niż przed 
wyprawą do Oslo pokaże sobotni 
mecz.

Sądzić należy, że zawodnicy 
polscy starać się będą zagrać 
ambitnie i % poświęceniem, by 
ze spotkania wyjść zwycięsko. 
Rumuni ze swą pełną tempera­
mentu grą nie należą do prze­
ciwników t. zW. „miękkich", to 
też oczekiwać można w Warsza­
wie gry. zaciętej.

Miejmy nadzieję, że wysiłek 
graczy polskich nie będzie bez­
owocny i wyda to, czego oczekuje 
cała sportowa Polska: — pierwsze 
zwycięstwo, (K)

Porażka i zwycięstwo Vereya
Sztokholm (ob. wł.). W 

tych dniach odbyły się w 
Sztokholmie międzynarodo­
we regaty z udziałem 2'awod- 
ników Szwecji, Danii, Nor­
wegii, Holandii i Polski. Bar­
wy polskie reprezentował 
V e r e y. W przedbiegach 
Verey zajął pierwisze miejsce 
przed mistrzem szwedzkim 
Saerensonem; drugi przed - 
bieig wygrał Parsen (Dania). 
Finał przyniósł zwycięstwo 
Parsenowi przed Vereyem i 
Saerensonem.

W Kopenhadze odbyło się 
rewanżowe spotkanie, w któ 
rych Yerey zajął pierwsze 
miejsce, bijąc swego pogrom­

cę Parsena. Trzecie miejsce 
zajął Petersen (Dania), czw ar
te Soukoup (Dania),

10,4 biegnie junior
Newy Jork. Junior amerykań­

ski Dick Houden przebiegł 100 m 
w 10,4 sek. Na mistrzostwach ju­
niorów w Lincoln Houden przy­
szedł na 100 m trzeci.

Doskonały czasy 
lekkoatlety nowozelandzk.

Nowy Jork, Deuglas Harris, 
średniodystansowiec nowozelandz 
ki, przebiegł w Auckland 880 yar 
dów (około 804 m) w czasie 1:49 
min.

Harris wyjeżdża do Anglii, 
gdzie będzie trenował aż do O- 
limpiady. (W)

\



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Sobota, 19 lipca 1947 r.

Niemcy współczesne
C i e l t a w e  perypetie

Znany dobrze komentator radia berlińskiego z 
kresu H itlera, główny f i la r  propagandy goeb- 

belsowskiej, skazany zaledwie na 10 la t więzienia 
w procesie norymberskim, odbywa swoją karę 
•jo obozie w Landwasser, niedalego Norymbergi. 
Oczywiście obóz ten różni się zasadniczo od obo­
jów, jakie  organizowali wspólnicy Frietschego 
Ha narodów podbitych. Widać to zresztą dobrze 

ze zdjęcia Frietschego, które zostało dokonane 
w obozowym pokoju przyjęć w Landwasser.

Sobowtór Hitlera w  Wałbrzychu

(Specja lna obsługa Asso­
cia ted Press d la „D z ie n n i­

ka  Zachodniego“ )

Dzieci niemieckie korzystają z w y  
datnej pomocy różnych krajów. 
Ostatnio irlandzka organizacja, 
nosząca nazwę „Ratujcie ' dzieci“ , 
przyjęła już czwarty transport 
dzieci niemieckich z W estfalii. 
Zdjęcie przedstawia małą dziew­
czynkę niemiecką z Dusseldorfu 
na rękach swego' opiekuna, człon­
ka irlandzkie j organizacji „R a tu j­

cie dzieci“ .

Ewa Małgorzata von Blomberg, 
wdowa po marszałku polnym i  b. 
wodzu naczelnym b. a rm ii n ie­
mieckiej, powinna jako żona do­
stojnika korzystającego z dobro­
dziejstw reżimu hitlerowskiego 
odpowiadać przed sądem. Tym ­
czasem jednak mieszka ona spo­
kojnie w uzdrovnsku Wiesee. 
Przypominamy, że swego czasu' 
pod naciskiem sfer junkerskich  
H itle r zgodził się na usunięcie von 
Blomberga ze stanowiska naczel­
nego wodza, właśnie z powodu 
jego żony, k tó re j zarzucano złe 

prowadzenie się.

W a ł b r z y c h .  Referent bud­
żetowy Wydziału Finansowego Za 
rządu Miejskiego w Wałbrzy­
chu Anatol Awerkowicz do złu­
dzenia przypomina swym wy­
glądem zewnętrznym Hitlera. 
Z powodu swego podobieństwa 
do „fuehrera“ p. Awerkowicz 
niejednokrotnie znajdował się w 
tarapatach, z których zazwyczaj 
udawało mu się wychodzić o- 
bronną ręką.

W okresie okupacji Awerko­
wicz mieszkał przez krótki czas 
w Chełmie. W 1943 r., gdy ar­
mia niemiecka pod naporem 
wojsk radzieckich zaczęła gwał­
townie cofać się na zachód, ro­
zeszły się w Chełmie pogłoski, 
jakoby do miasta przybył H it­
ler, aby osobiście rozprawić się 
z 'niezbyt przedsięborczymi ge­
nerałami. Wspominano nawet o 
rozstrzelaniu na rozkaz Hitlera 
kilku wyższych oficerów nie­
mieckich.

Powodem tych pogłosek było 
pojawienie się na ulicach Cheł­
ma p. Awerkowicza. Wiadomość, 
że Hitler znajduje się w mieście, 
wywołała prawdziwą panikę 
wśród wojskowych niemieckich. 
Żołnierze, a nawet wyżsi ofice­
rowie, na widok spokojnie spa­
cerującego Awerkowicza ogar­
nięci strachem prężyli się służ- 
biście, wyrażając głośno podziw 
dla odwagi „fuehrera“, który w 
kraju nieprzyjacielskim ubrany 
po cywilnemu, bez asysty pokazy­
wał się na ulicy. Prześladowany 
hołdami, składanymi mu przez 
przerażone żołdactwo i cywil­

nych Niemców, Awerkowicz w 
obawie przed przykrymi następ­
stwami często zmuszony był u- 
krywać ' się w sieniach lub po­
dwórzach domów, albo też prze­
mykać się chyłkiem do swego

Awerkowicz Anatol 
referent Żarz. Miejsk. w Wałbrzychu

mieszkania. Niejednokrotnie wy­
chodziło na jaw, że rzekomym 
Hitlerem jest Polak i często też 
znajdował się p. Awerkowicz w 
przykrych sytuacjach.

W Lubomli „giebietskomissar“ 
TJdhe, rozwścieczony z powodu 
niezwy kłego podobieństwa Polaka 
do Hitlera, co w pierwszej chwili 
nabawiło dygnitarza hitlerowskie­
go porządnego strachu, poleci! 
odprowadzić Awerkowicza do 
swego gabinetu służbowego, gdzie

W alka  z kłusownictwem
na terenie pow. jeleniogórskiego

D r Hugo Eckerer jest najwybitn ie jszym  niemiec­
kim  ekspertem w dziedzinie budowy zeppelinów. 
Obecnie przebywa on w Stanach Zjednoczonych 
jako gość i  doradca „Goodyear Corporation“ . 
M. in. odwiedził on w Lakehurst komendanta 
amerykańskich s ił lotniczych, admirała T. G. W. 
Settle‘a, z którym  omawiał problemy związane 
z budową sterowców. Pobyt dr Hugo Eckerera 
w Stanach Zjednoczonych potrwa k ilka  miesięcy.

Jutro dalszy ciąg zdjęć dotąd w  Polsce nie 
publikowanych z serii „Niemcy współczesne“.

w obecności innych dygnitarzy 
własnoręcznie namydlił twarz do­
prowadzonego, zgolił mu cha­
rakterystyczne wąsiki. W czyn­
nościach tych pomagali swemu 
przełożonemu czterej jego adiu­
tanci. Jakkolwiek brak wąsików 
spowodował pewną zmianę w po­
wierzchowności delikwenta, po­
dobieństwo do „fuehrera“ nie zni­
kło jednak całkowicie.

Zawiedzeni hitlerowcy wybili 
Awerkowiczowi górne zęby i po­
turbowali go dotkliwie. Dopiero 
wówczas oprawcy doszli do prze­
konania, że npdobieństwo całko­
wicie zniknęło, wobec czego 
zwolnili swą ofiarę. Na intencję 
swego „bohaterskiego“ czynu hit­
lerowcy urządzili obfitą libację 
u komisarza Udhe, strze­
lając z uciechy z pistoletów. Spo­
wodowało to całkowite podziura­
wienie sufitu. Zamieszkały w 
tymże domu burmistrz Lubomli, 
Ukrainiec Klokoczuk ze strachu 
przed strzelaniną dostał udaru 
serca i zmarł.

Jeszcze większe kłopoty sprawił 
Niemcom p, Awerkowicz, współ* 
pracując z oddziałami partyzanc­
kimi. Przebrany w niemiecki 
mundur wyruszał piękną limuzy­
ną w bliższe i dalsze okolice. Nie­
jednokrotnie na polnych drogach 
zatrzymywał niemieckie samocho­
dy, wiozące broń i amunicję. Za­
skoczeni nagłym pojawieniem się 
rzekomego „fuehrera“ Niemcy 
drętwieli ze strachu i nie potra­
fili już stawiać oporu, gdy asysta 
„wodza“, którą stanowili oczy­
wiście partyzanci, atakowała ich 
i rozbrajała.

Po wyzwoleniu jeden dyrektor 
teatru spotkawszy p. Awerkowi­
cza i zaznajomiwszy się z nim, 
widząc niezwykłe podobieństwo 
do Hitlera, zaproponował mu 
engagement do teatru, lecz A- 
werkowicz kategorycznie odrzu­
cił tę ofertę mimo, że propono­
wane mu honorarium wynosiło 
100,006 zł. i że ów dyrektor da­
wał poza tym zapewnienie za­
bezpieczenia bytu materialnego 
sobowtórowi Hitlera.

Obecnie, jako referent Zarządu 
Miejskiego p. Awerkowicz w zet­
knięciu się z interesantami ma 
również często niezbyt miłe chwi­
le, gdy wspomina się o jego po­
dobieństwie do największego 
zbrodniarza świata, lecz drobne 
te incydenty nie mają większego 
wpływu na pogodne usposobienie 
tego dzielnego urzędnika.

P O T R Z E B N I  są dw a j 
k o n tro le rz y  f i n a n s o w i ,  
wym agana znajom ość bu ­
c h a lte r ii;  2 CERAM IKÓ W , 
stanow iska k ie row n icze  na 
w y ja zd . Zgłoszenia Z je d ­
noczenie P rzem ysłu  Cera­
m icznego K atow ice , W ar­
szawska 12, W ydz ia ł P er­
sonalny. 1449g

M U R A R ZY , C IE Ś L I do ro ­
b ó t ako rdow ych p rz y jm ie ­
m y. Zgłoszenia na budo­
w ie . K a tow ice , u l. F rancu­
ska 9 od ii — 10. 1454

S IŁ A  bu e h a łte ry jn a  samo­
dzie lna, potrzebna do p ro ­
wadzenia księgowości ame­
ry k a ń s k ie j. K a tow ice , u l 
3 M a ja  29, te l. 303.51. )483g

PO TR ZEBN Y uczeń p ie ­
ka rsk i. K a tow ice , u l. S ło­
w ackiego 14. P iekarn ia .

146Sg

P O TR ZEB N A  w y k w a lif ik o ­
w ana ekspedientka do skle 
pu  w ęd lin ia rsk iego . W arun 
k i  do om ów ienia na m ie j­
scu. W iadom ość: Powsz. 
Spółdz. Jedność w  Często­
chowie, A l.  W olności 83/85.

1474g

PO TR ZEBN Y UCZEŃ p ie ­
karski zaraz. K a tow ice , u l. 
K arbow a 31. P iekarn ia .

147<ig

C Z E L A D N IK  do napraw y 
w ózków  dziecięcych potrze 
bn y  zaraz. K a tow ice , u l. 
3 M aja 29, te l. 303.51. I488g

A R C H IT E K T  po trzebny ja ­
ko  w yk ładow ca , pensja po­
nad 10.000 zi. 3 poko je , u- 
trzym an ie . Zgłoszenia 3zko 
ła  B udow n ic tw a , B ytom , 
Powstańców 18. 1492g

PO TR ZEBN Y c u k ie rn ik  — 
do b ry  fachow iec, spe c ja li­
sta; b iszkop ty forem kow e, 
h e rb a tn ik i, keksy i p ie rn i- 
k i  za dobrym  w ynagrodze­
n iem . O fe rty  do D zienn ika 
Zach. K atow ice  pod „C u ­
k ie rn ik “ . i  I338g

t  N A U C Z Y C IE L I do przed 
m io tó w  hand low ych i 1 
specja lista tow aroznaw st­
wa z fiz y k ą  i  chem ią po- 
Iz u l.u ;;  D yrekc ja  Państw. 
Koed. G im nazjum  Handlo 
•w go i L iceum  S półdz ie l- 
izeg-. w  K ońsk ich . Miesz­
kan ia  zapewnione, w a ru n ­
k i  do om ów ienia. 4091(3

S EK R E TA R KA  z maszyno- 
pism em  i  bucha lte rią  prze 
b itko w ą  potrzebna od za­
raz. M o ż liw ie  znajomość 
dz ia łu  żelaznego. Zgłosze­
n ia  „S ile s ia " K atow ice , K o  
pe rn ika  30/32, 1462g

M A JS TR A  do ro bó t ziemno 
drogow ych  po trzebu jem y 
na do brych  w arunkach . 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „2086“ . 1433g

f T w t O t S Z B l W j ł )

W Y B IT N Y  fachow iec z 
branży te ks ty ln e j, p ra k ty ­
ka p rzedw ojenna p rz y jm ie  
odpow iednią  pracę na jchę­
tn ie j w  S pó łdz ie ln i. O fe r­
ty  do C zy te ln ika  K a to w i­
ce pod „2093“ . 144?,g

R E P A T R IA N T , zdo lny o r­
ganizator, fachow iec, d łu ­
go le tn ia  p ra k ty k a  zagra­
niczna, znajomość ję zy ­
ków , p rz y jm ie  posadę k ie ­
ro w n ik a  ho te lu , pensjona­
tu , k lu b u , baru, res taura­
c ji,  dancingu itp . lu b  też 
m ixe ra -ba rm ana  w zg ł. bu ­
fetowego. M iejsocwość obo 
ję tna . O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „2098“ . 1447g

A D M IN IS T R A T O R  na m a­
ją te k  ro ln y  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką , energ iczny i  pra 
co w ity , ia t 46, poszukuje 
posady od zaraz. O fe rty : 
St. Ogłaza, K ło b u ck *  ul. 
K ościuszk i 12, pow. Czę­
stochowa. 1489g

K A R M E L A R Z  z 4-letnią 
p ra k ty k ą  poszukuje posa­
dy. O fe rty  P A P  Częstocho 
wa „K a rm e la rz “ . 4103d

M IS T R Z s to la rsk i, w y k w a ­
lif ik o w a n y  w  dzia le budo­
w la n ym , m eb low ym  i  ga­
la n te r ii z 20-letnią p ra k ty ­
ką  i  odpow iedzia lnością 
w ykona n ia  poszukuje  odpo 
w ie d n ie j p racy. Zgłoszenia 
C zy te ln ik  P ru d n ik . Jll4d

1 l » p n
K O R K I, B U T E L K I, K A P ­
SLE, p ły ty  azbestowe, k u ­
pu jem y każda ilość. W y­
tw ó rn ia  w in , m gr. W. A- 
dam czyk, B y tom , u l. Smo­
lenia 32, te l. 26-80. I0178g

D Y W A N Y  perskie k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim , K atow ice , M o n iu ­
szki 12, te l. 300-54. 3719(1

Z A K U P IM Y  w iększą ilość 
maszyn do Uczeni na 4 
dzia łan ia  e lek tryczne lub  
ręczne. O fe rty  k ie ro w ać : 
C entra la  H andlow a B A T A  
K ra kó w , u l. F lo riańska  28, 
te l. 558-14 lub  562-96. 4077d

M Ł O T  M E C H A N IC Z N Y
w ytrzym a łośc i 500 kg, fre - 
zerkę obw iedniow ą do w y 
robu  k ó ł ś lim akow ych, s tru  
garkę k ó l zębatych stożko­
w ych , zakup im y. O fe rty  
k ie row ać F abryka  O buw ia 
B A T A , Chełm ek, p. Chrza 
nów. 4074d

K A S Y  re je s tra cy jn e  syste­
m u „N a tio n a l“  zakup i Pań 
stwowa C entra la  H and lo ­
wa O ddzia ł w  Sosnowcu. 
O fe rty  t  podaniem  cen pro  
s im y  k ie ro w ać  Sosnowiec, 
3 M a ja  l la .  4075d

K A O L IN Ę  w  proszku, fa r ­
by  suche do tka n in , oraz 
p igm en ty , cynę, m iedź, 
mosiądz w iększą ilość kup ię  
spiesznie. K a tow ice , s k ry t­
ka pocztowa 151. 1438g

W IL L Ę  parcelę ko ło  B ie l­
ska, W is ły  kup ię  n a tych ­
m iast. K a tow ice , sk ry tka  
pocztowa 151. 1437g

GLO CKN ER  — D E U TZ — 
D IE SE L 4-tonow y, z przy- 
czepka, zapasowym i czę­
ściam i, stan dobry, na cho­
dzie oraz AERO, 2-cylm - 
drow a lim uzyn a , stan do­
b ry , na chodzie, sprzedam. 
K atow ice , te l: 313-43. 1480g

S ZC ZE N IĘ TA  rasowe d łu ­
gowłose, brązowe ja m n ik i 
do sprzedania. Te l. 326-24, 
godz. 16 — 18. 1448g

OLEJ rzepakow y, ln ia n y , 
so jow y,' gorczyczny, po- 
ln ia n y  poleca P rze tw ó rn ia  
Nasion O le is tych  „A R S “ , 
Zabrze, u l. W olności 144, 
te le f. 27-51. 1404g

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, i r z y  
b o ry  w szelkiego rodza ju , 
dostarcza f irm a  K anarek, 
K ra kó w , M azow iecka 35.

406fd

SPRZEDAM  dużą maszynę 
do ro b ien ia  lodów . Szopa 
H e n ryk , M icha łkow ice , B y 
tom ska 18. 1434g

JE D N Ą  nową ręczną kuź­
n ię  sprzedam. O fe rty  Dzień 
n ik  Zachodni, B y tom , „K u -  
źń ia“ . •  150lg

P IJ A W K I lecznicze w ysy­
łam  za pobran iem  poczto­
w ym  od 100 szt. Zakład 
Zoolog iczny, B ytom , Webe 
ra  4. 13S8g

PARCELĘ w  W iśle, kam ie 
nicę cen trum  K a to w ic , ko ­
rzys tn ie  sprzedam. B. H. 
A rgus, K atow ice , M a riac­
ka  5. 1439g

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , ro l­
kow e i  b a ry łkow e  w  du ­
żym  w yborze  poleca „C en ­
tra la  Łożysk“  Warszawa, 
Bagno n r  10. 3949d

ESENCJE i pasty a rom aty­
czne do w y ro b u  lem oniad 
w ysy ła  za zaliczeniem  po­
cztow ym  Przem ysł Che­
m iczny „M a ltra “ , K raków  
Zw ie rzyn iecka  35. 3806d

DANCING - BAB

„Bagatela“
K atow ice , u l. P lebiscy- 
tow a 3, te l. 333-03 i  301-08 

udzia ł b io rą : 
Solistka ba le tu Pu- 
chówna. D uet K oz ia r- 
sk ich. Ilu z jo n is ta  Re- 
m e rb i — K ró l ka rt. 
Loka l o tw a rty  do godz. 
5-ej rano. D yrekc ja .

2940

N IW E LA T O R Y , teodo lity  
poleca — kup u je , fachowo 
napraw ia W esołowski, N ie 
dba lsk i i Ska, Łódź. No- 
w om ie jska  3. s  3827d

PO LEC AM Y esencje do lo ­
dów  i lem oniad w szystkich 
sm aków  oraz proszk i do 
pieczenia, c u k ie r w a n il io ­
w y  i a rom aty  do ciast. ,,En 
begeka“  K atow ice , P leb i­
scytow a 17, te l. 327-03. 4031d

E LE G A N C K IE  D R EW N IA - 
C Z k i D A M S K IE  na w yso­
k ich , średnich i tu ry s ty ­
cznych obcasach, hu rtow o  
w yrab ia  s to la rn ia  pod za­
rządem państw ow ym , B y­
tom , W IT C Z A K A  20, tel. 
31-74. 3720d

M ŁO C K A R N IĘ  na gepel 
sprzedam. S igu lsk i, B y ­
tom , u l. P iekarska  7. 1490g

DOM  z dużym  placem w  
Sosnowcu p rzy  u l. Pań­
sk ie j 8 sprzedam oka zy j­
nie. W iadom ość ty lk o  w  
godz. od 10 — 13. Sosno­
w iec, M ałachow skiego 2 B  1 
m . 3. 1460g

ARCO DENT now y do sprze 
dania. Chorzów te l. 420-53.

1441g

SPRZEDAM o ka zy jn ie  p ia t 
fo rm ę  na gumach, p raw ie  
nową. K atftw ice , K ordec­
kiego 7. Sprzedaż węgla, 
te le fon  302-77. 1443g

LO D Ó W K A  e lek tryczna na 
chodzie, szafa wys. 1.90 m 
szer. 1.50 m , pojemność- 
oko ło  900 1. Sprzedam y: 
K atow ice , u l. G órnicza 5. 
W arszta t (dawn. K recz- 
m er). 1444g

¡  Ufeąjg

\
Ranka i Sztuka

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie ­
go na jszybcie j wyuczam . 
„D yp lo m o w a n y “ , te l. 347-94 

1554g

|  Z a m i a n y

K O M P LE T c y lin d ró w  do 
m o tocyk la  „Z iin d a p p “  600 
zam ienię na kom p le t cy­
lin d ró w  do m o tocykla  B 
M . W. ty p  R 75 m . (z t y l ­
n ym  bieg iem ). Zgłoszenia: 
te l. 232-73. 1540S

t M i e s z k a n i a
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie cen­
tru m  K a tow ic , 2 poko je  z 
kuch n ią  na a cen trum  So­
snowca. O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice , pod ,,2160“ . 1543g

Z A M IE N IĘ  2 poko jow e kom  
fo rto w e  m ieszkanie w  śród 
m ieściu K rako w a  na podo­
bne lu b  w iększe w  K a to ­
w icach. O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod „2153“ . 1550g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2- 
poko jow e w  Sosnowcu na 
ta k ie  same w  K atow icach . 
W iadomość te le f. 317-55 od 
15—17-ej. 1552gr r • k • i e
D Y R E K TO R  przedsięb ior­
stw a poszukuje  n iek rępu - 
jącego p o ko ju  um eblow a­
nego z te le fonem  w  K a to ­
w icach  na okres 6 m iesię­
cy. Zgłoszenia pod te le ­
fo n  300-62. 164Ig

PO KO JU dla dw óch męż­
czyzn poszukuję  w  K a to ­
w icach, m o ż liw ie  z u trz y ­
m aniem . O fe rty : S k ry tka  
poczt. 366. 1558g

SKLEP SPOŻYW CZY w
W ałbrzychu z m ieszkaniem 
odstąpię. Zg łoszenia : W ał­
b rzych, sk rzyn ka  pocztowa 
32. 3951d

PO SZU KUJĘ dużego sk le­
pu fron tow ego  lu b  ty ln e ­
go w  śródm ieściu . Z w ro t 
kosztów  rem ontu . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
,2172". 1535g

P O SZU KUJEM Y lo k a lu ’ fa ­
brycznego (n ie w  b u d yn ­
k u  m ieszka lnym ) w  K a to ­
w icach  lub  oko licy . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„2162“ . / 1542g

L O K A L U  nadającego się na 
magazyn dla a rt. kosm et. 
w  K a tow icach  poszukuje 
poważna f irm a . Może być 
w  podw órzu . E w ent. re ­
m ont p rzeprow adzim y. Of. 
C zy te ln ik  K atow ice , pod 
„2190“ . 1557g

L U S I Las z Tarnopola , N o­
w y  Ś w ia t, poszukuje  J a n i­
na W ó jc ik , Łódź, Kościusz­
k i  48/25. 4115d

PO SZU KUJĘ S te fa n ii Pe- 
czerek, Japa Peczerka, za- 
m ieszk. przed w o jn ą  we 
Lw ow ie , k tó rz y  pow raca li 
z N iem iec przez Dziedzice. 
Peczerkow ie b y l i  sk ie ro ­
w an i przez PUR do Żega- 
nia. Od tego czasu zaginą) 
w raz z żoną. K to  b y  w ie ­
dz ia ł o m ie jscu  ich  poby tu  
proszony je s t zaw iadom ić: 
Z ia rkow sk iego  Ignacego. — 
P aństw ow y M a ją tek  Z iem ­
ski, Jar, oow. W ałbrzych  

4115d

PO W RAC AJĄC Y z R osji 
proszeni są o podanie w ia ­
domości o Zdzis ław ie  Zycz- 
kow sk im , p rzebyw ającym  
w  C harkow ie  od 1940 r. pod 
adresem Zyczkow ska, T u ­
łow ice , ko ło  Opola. 4117d

l 1 t i  * I

SKLEP duży dw uw e jśc io - 
w y  w  G liw icach  w  dosko­
na łym  m ie jscu , odstąpię 
tan io  z powodu w y jazdu . 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „O ka z ja “ . 1568g

PR ZYJM Ę ku ltu ra ln e g o  
w spó ln ika  lu b  w spóln iczkę 
do la t 35 do istn ie jącego 
dochodowego p rzedsięb io r­
stw a w e W roc ław iu  celein 
rozbudow y. O fe rty  „ In fo r ­
m a to r“  W rocław , R ynek 47 
pod „R ozbudow a“ . I559g

C PtsznJUwaftia
G U T M A N A  Stanisław a, P i- 
laską Ł u c ję  poszukuje  b ra t 
Paweł, K a tow ice , M ick ie ­
w icza 8-7, M akow iecka.

1487g

SKR ZYPIEC  M a rian  poszu 
k iw a n y  orzez rodziców . — 
W iadom ości k ie ro w ać  na 
adres: S krzyp iec  K a ta rzy ­
na, Jankow o G órne 197, 
pow. K łodzko  D o ln y  SI.

4106d

D O B R Y N IE W S K A  Janina 
poszukuje męża K ons tan te ­
go, zamieszkałego osta tn io  
w  Łu n iń cu . W iadom ość: 
O tm uchów  n. Nasą, O rka ­
ny 1. 4112d

POSZUKUJE się Chom lc- 
lciego Jana, u r . 1888 r .  o jca 
oraz dw óch synów, W łodz i­
m ierza, u r . 1913 i  A leksan­
dra, u r. 1916 r .  do 1944 r. 
zam ieszkałych w  R oha ty­
nie, w o j. S tan is ław ów . K to ­
k o lw ie k  w iedz ia łb y  coś o 
w yże j w ym -en ionych , p ro ­
s im y o w iadom ość na ad­
res: Buszyńslca Helena, Dę­
bica, u l. K onarsk iego 18.

4122d

PO SZU KUJĘ Teresy Swo­
boda ze Lw ow a . Jan Szyn- 
g iera, G liw ice , Skowrończa 
n r  51, te l. 44-20. 1517g

BOCHEŃSKIEG O Bogdana 
poszukuje B ieńkow sk i. W ia 
domośei k ie ro w ać : B ytom , 
u l. Powstańców W arszaw­
sk ich  32/8. 1523g

N A N O W S K I M icha ł z T a r­
nopola poszukuje żony Ste­
fa n ii.  W iadom ości k ie ro ­
wać, B y tom , K a ro la  M ia r­
k i  42/2. 1525g

M A T K A  K acze luk A po lo ­
n ia poszukuje  syna F rkrtę i- 
szka Kaczkow skiego, cho­
rążego. W iadom ość: Wieś, 
Ubocz 287, poczta G ry fo - 
gra, pow. Lw ów e k. 1529g

D A D E J Józef ze Lw ow a 
pros i o w iadom ość o synie 
S tan is ław ie Izydorze Dadej 
W iadom ość: K atow ice , Te­
a tra lna  10, m . 3. 1553g

M A L IN O W Ą  M arię , Sta- 
w arską Ł u c ję  — Zboiska — 
Lw ów , poszukuje  R obotyc- 
ka, Zabrze, U rbana 13c.

1570g

15 L IP C A  Z G IN Ę Ł A  m łoda 
suczka ow czarek alzacki, 
ogon na końcu  skręcony. 
W iadom ość o m ie jscu  je j 
po by tu  w ynagrodzę. K a to ­
w ice , R aciborska 9, m . 14. 
Ostrzegam, przed kupnem .

1530g

ŻE R O M S K IE M U  R om anow i 
szofe row i Okręg. Oddziału 
Spożywczego „S po łem “  w  
K a tow icach  skradziono ka r 
tę  ew idency jną  samochodu 
m a rk i F o rd  D-68434, w łas­
ność „S po łem “ , k tó rą  się 
un iew ażnia . 1544g

ZG U B IO N O  le g itym ac ję  
PUR i  le g itym a c ję  Ubez- 
p iecza in i Społecznej. B u l-  
slca H a lina , K a tow ice , B a r 
b a ry  5 g, m . 7. 1599g

I  B z d r o w i s k a
Z A K O P A N E  ko m fo rto w y  
pensjonat „ŻYCHONTOW - 
K A “ , sezon le tn i od 20 
czerwca, te le fon  1320. 3773d

W Y N A JM U JE M Y  SAM O­
CHODY CIĘŻARO W E. T e ­
le fo n  304-41 i  355-86. 1452g

TA R N O P O LA N IN , K u lin k a  
(woźnica) proszony je s t o 
podanie adresu — w  waż­
nej spraw ie. Odpow. k ie ­
row ać na adres: Je rzy  K a­
ro le w ie / (adw okat) K ło d z ­
ko  (D o lny  Śląsk), u l. Allan 
tó w  5. 1496g

Z A  d łu g i i  zachowanie się 
H e leny K w aśne j-M akow iec- 
k ie j n ie  odpow iadam . K w ą - 
śny Em anuel. lU 9 d

Z A K Ł A D  ś lusarsk i S. “W ójt 
k ie w icz  i  Ska., G liw ice , u l. 
Józefa W ieczorka 11 w y k o ­
n u je  w y k ro je  i  ro b o ty  
sztancowane. Spinacze do 
skoroszytów , łańcuszki, c y ­
f r y  d la  ha rce rzy  itp .  1515g

O STR ZEG AM Y przed na ­
byc iem  maszyny do pisania 
„E r ik a “  M  940502 zabrane j 
przez w łam yw acza z nasze­
go b iu ra . 10.000 z ł nagro­
d y  w yp ła c im y  za um o ż li­
w ien ie  nam  zw ro tu . „B á lt i ­
ca“  K a tow ice , u l. B anko­
w a 10, te l. 314-55. 1576g
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